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Rewolucja w Albanii 


Minister spraw wewnętrznych Tot wypowiedział posłuszeństwo królowi 


Tirana. (PAT.) Albańskie biuro 
prasowe zakomunikowało w sobotę, 
że ubiegłej nocy grupa rewolucjoni- 
stów pod przewodnictwem b. ministra 
spraw wewnętrznych Ethem Tota, ofi- 
cera żandarmerii i byłego kapitana, 
zajęła miasteczko Argyrocastron (11 t. 
mieszkańców) w południowej Albanii, 
przecinając linie telefoniczne z sąsied- 
nimi miastąmi. 

W starciu zabity został przez rewo- 
lucjonistów oficer żandarmerii. 
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IAPA ALBANII 
Rząd zastosował wszelkie 

celem stłumienia rewolty. 


Tirana. (PAT.) Wojska rządowe 
według doniesienia agencji Stefani z 
niedzieli, idą w kierun. Argyrocastron 
i nie spotykają się z żadnym oporem. 
W całej Albanii panuje zupełny spo- 
kój. Prawdopodobnie w najbliższej 
przyszłości powstańcy poddadzą się. 


środki, 


Tirana. (PAT.) Albańskie biuro 
prasowe doniosło w poniedziałek rano: 
Ruch rewolucyjny zakończył się cał- 
kowitym niepowodzeniem. Wojska 
rządowe jeszcze ścigają rozbitych po- 
wstańców. Z dokumentów, znalezio- 
nych w ubraniach zabitych oraz jeń- 
ców wynika, iż ruch miał charakter 
komunistyczny. 

Tirana. (PAT.) Albańskie hiuro 
prasowe komunikuje w poniedziałek 
w południe: 

Straże przednie sił rządowych, wy- 
słanych z Walony spotkały powstań- 
ców na drodze z Walony do Tepeleni 
w pobliżu przełęczy Proci. Po krót- 
kiej utarczce powstańcy w nieładzie 
zbiegli, ścigani bez przerwy przez woj- 
ska rządowe. 


Brat przywódcy powstańców Ismet 
Tot poległ ODA starcia. 


Albania jest królestwem od dnia 1 wrze- 
śnia 1928 roku, kiedy to obecnie 42-letni 
Achmet Zogu, prezydent republiki albań- 
skiej w roku 1924, proklamował się przy 
pomocy włoskiej królem, i wstąpił na tron 
jako Zogu Powierzchnia górzystej Al- 
banii wynosi 27.500 kilometrów kwadrato- 
wych (obszar województwa poznańskiego) 
a liczba mieszkańców okrągły milion, z 
czego jest tam 700.000 mahometan. Stolica 
Tirana liczy 30.000 mieszkańców, a armia 
rządowa. składa się z 800 oficerów i 13.000 
żołnierzy. „Połowa handlu zagranicznego 
Albanii jest w rękach Włoch, które z wiel- 
ką życzliwością odnoszą się do królestwa 
albańskiego. Przed dwoma tygodniami 
był w Tiranie z oficjalną wizytą włoski 
minister spraw zagranicznych hr. Ciano. 


33 Japończyków 
ofiarą wybuchu w Chinach 


Hongkong. 
barce przewożącej pasażerów wydarzy- 
ła się gwałtowna eksplozja, w wyniku 


której 10 osób straciła życie, 7 odnio=. 


sło ciężkie rany, a ok. 40 zaginęło. Spo- 
śród ofiar większość stanowili Japoń- 
czycy, emigrujący do Ameryki Połud- 
niowej. W ich liczbie były kobiety i 
dzieci. 


„. Przyczyny eksplozji na razie nie u- 
stalono. Nastąpiła ona w chwili przy- 


ślub ks. Windsoru 
hędzie uroczysty 


Londyn. (PAT). Według „Sun- 
day Referee“, na ślubie ks. Windsoru 
ipani Warfield obecni będą z rodziny 
królewskiej ks. Kentu, jako pierwszy 
drużba, wraz z siostrą. Poza tym przy- 
być mają podobno na ceremonię ślub- 
ną m. i. Winston Churchill i Lloyd 
George. 


Wspomniany dziennik zaznacza też, 
że król Jerzy VI ogłosi oficjalnie w 
najbliższą środę zaręczyny ks. Wind- 
soru z p. Warfield. 


Gdynia. (Tel. wł.) W sobotę o 
godz. 16 przybył do portu wojennego 
w Oksywiu nowy kotrtorpedowięc pol- 
ski „Grom*'. 

Na spotkanie O. R. P, „Grom wy- 
ruszył poza półwysep helski „Podha- 
lanin“, mając na pokładzie oprócz 
przedstawicieli dowództwa floty rów- 
nież przedstawicieli prasy. 

Spotkanie nastąpiło na 
latarni Bór około godz. 13,30. 

Na powitanie nowego okrętu „Pod- 
halanin** wywiesił sygnał „Serdecznie 
witamy u brzegów ojczystych“. = Na- 
stępnie oba okręty skierowały się do 
portu wojennego w Gdyni. 

Zbliżając się do wejścia do portu 


trawersie 


„Grom“ oddał salut dowódcy floty 11 | 


strzałami armatnimi. Wchodzący do 
portu wojennego nowy okręt witały 
w postawie na baczność załogi stoją- 
cych w porcie jednostek. Po przycu- 
mowaniu „Gromu* w porcie wojen- 
nym zaczęli przybywać na jego pokład 


Kontrtorpedowiec „Grom“ przybyłdo Gdyni 


oficerowie komplementacyjni z. 
szczególnych dywizjonów. Na sąsiadu- 
jących z portem wojennym terenach 


zebrały się liczne tłumy publiczności. 


Przybycie do portu w Gdyni kontr- 
torpedowca „Grom“ stanowi wielkie 
wydarzenie dla polskiej marynarki 
wojennej, której nowy okręt jest naj- 
silniejszą i najszybszą jednostką. 

„Grom'* zbudowany został w stocz- 
ni angielskiej J. S. White w Cowes na 
wyspie Wight, jako jeden z dwu bliź- 
niaczych kontrtorpedowców, zamówio- 
nych przez polską marynarkę wojen- 
ną. Drugim z tych okrętów jest „Bły- 
skawica'*, kończony w Anglii. Będzię 
on ostatecznie gotów za parę miesię- 
cy. , 
Budowa O. R. P. „Grom“ trwała nie- 
całe dwa lata. Jest on jednym z naj- 
silniejszych i największych kontrtor- 
pedowców na świecie. Dowódcą O. R. 
P. „Grom“ jest komandor-porucznik 
Hryniewiecki. 


.gła kolapletnemu 


(PAT). Na wielkiej , cumowywania barki do molo. Siłą wy- 


buchu była tak wielka, że barka ule- 
zniszczeniu. Ciała 
zabitych rozrzucone - został?” «w wiel- 
kim promieniu wzdłuż wybrzeża, a na- 


wet znajdowano je na dachach do- 
mów, 

Hongkong. (PAT). Urzędowo 
komunikują, że ilość ofiar eksplozji, 


ejaka wydarzyła się na barce, wynosi 


33 zabitych, 8 ciężko rannych i 10 za- 
ginienych. 


Katastrofa autobusu 


Drezno. (PAT). Z powodu u- 
szkodzenia hamulców wpadł do rowu 
autobus pasażerski. 18 osób jest ran- 
nych, w tym 8 ciężko. 


Ceno 
egzempiarzo 


10 


groszy 


Środa, dnia 19 maja 1937 


Sprawozdania i fotografie 


z meczu tenisowego Polska — 
Czechosłowacja, spotkań pił- 
karskich itd. patrz stronica 


Dr Bartynowski 
przewodniczącym trybunału 


Kraków. (Tel. wł). Jak już do- 
nosiliśmy, we środę, dnia 19 maja 
rozpoczyna się przed Sądem. Okręgo- 
wym w Krakowie proces przeciwko 49 
uczestnikom zajść myślenickich. — 
Kompletowi sądowemu przewodniczyć 
będzie sędzia Sądu Okręgowego dr 
Bartynowski. 


Goering wrócił i zdał raport 


Monachium. (Tel. wł.) Minister 
Goering powracając z Wenecji wylądo- 
wał w niedzielę o godz. 18 na lotnisku 
w pobliżu Berchtesgaden, gdzie mie- 
szka kanclerz Hitler. 


Manifestacja 
ku czci bł. Andrzeja Boboli 


Pińsk. (PAT). Sobotnie uroczy= 
stości religijne w Janowie Poleskim, 
miejsęu męczeńskiej śmierci błogosła- 
wionego Andrzeja Boboli, były wieiką 
manifestacją społeczeństwa  katolic- 
kiego na Polesiu. 


Wielotysięczne tłumy, przybyłe z 
pielgrzymką z różnych zakątków Po- 
lesia, a także i innych części ziem 
wschodnich, wypełniły kościół janow- 
ski. 

Uroczyste nabożeństwa zostały od- 
prawione w obrządkach rzymsko - ka- 
tolickim i słowiańsko - bizantyjskim. 
Nabożeństwo w obrządku rz.-katolic- 
kim odprawił biskup Bukraba w asy- 
ście licznego duchowieństwa i kano- 
ników kapituły pińskiej, 
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W sobotę po południu 


przyjechali 
przez Berlin do Poznania zwycięscy pię- 
ściarze polscy, którzy w Mediolanie zdo- 
byli drużynowe mistrzostwo Europy. Po 


entuzjastycznym przyjęciu na dworcu, 
które zorganizował PZB i w czasie które- 
go przemówił do zebranych dr Sokołow- 
ski z Miejskiego Komitetu WF i PW: wrę- 
czając pięściarzom kwiaty a  wicemi- 
strzom Europy Sobkowiakowi i Szymurze 
laurowe wieńce, cała drużyna — oczywi- 
ście bez Polusa i Chmielewskiego, którzy 
dobijają teraz do brzegów Ameryki — u- 


„| dała się pochodem przez miasto do sekre- 


POW: TANIE ZWYCIĘSKICH PIĘŚCIARZY 


W POZNANIU - 
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tariatu PZB. Tam przyjęto gości śniada- 
niem. W czasie jego trwania odbyły się 
przemówienia przedstawicieli władz spor- 
towych oraz kierownicy ekspedycji me- 
diolańskiej opowiadali o swych przej- 
ściach i przygodach. 

„Zdjęcie nasze przedstawia pochód pię- 
ściarzy przez Poznań. Na przodzie kro- 
czy Szymura, niosąc sztandar narodowy. 
Obok widoczny jest malutki Sobkowiak, 
dalej z prawej — Sipiński. W dalszym 
szeregu prezes p. Kuczyk niesie zdobyty 
puchar ks. Savoia di Bergamo. 


Podwójne oberwanie się chmury w Gdyni 


W czasie Zielonych Świąt byl 


Gdynia. (Tel. wL). W niedzielę, 
wskutek oberwania się chmury nastą- 
piła nad Gdynią ulewa, poprzedzona 
gwałtowną burzą z grzmotami i bły- 
skawicami. 

Woda zalała wszystkie piwnice w 
śródmieściu. Ulice przemieniły się w 
koryta rzek, spływających w stronę 
morza. Woda zamuliła wiadukty pod 
torami kolejowymi, przecinającymi 
Gdynię na dwie części, wskutek czego 
wszelka komunikacja musiała ulec 
przerwie na dłuższy okres czasu. 

W poniedziałek w południe burza 
oraz ulewa powtórzyły się, przy czym 
ulewa przewyższała rozmiarami nie- 
dzielną. Żywiołową klęskę odczuły 
szczególnie dotkliwie Orłowo i Mały 


w Gdynt prawdziwy potop 


Kack. Zmytych tam zostało kilkana- 
ście drewnianych domków, zaś okolica 
Małego Kacka przemieniła się w je- 
zioro, Podmyty został tor kolejowy, 
a napierające masy wód zerwały most 
na rzece Kacza. 

Również bardzo poważnie ucierpia- 
ła asfaltowa szosa, łącząca Gdynię z 
Sopotami „albowiem masy wód, spły- 
wające do morza, podmyły szosę i w 
końcu ją przerwały. Wskutek tego u- 
szkodzenia szosy nastąpiła przerwa w 
ruchu kołowym między Gdynią i głę- 
bią kraju. i 

Pociągi kursują normalnie, jednak 
przebywają miejsca zagrożone z dużą 
ostrożnością. (p) 


W piątek proces Antczaka 


oskarżonego o zabójstwo dwóch lódzkich Żydów 


, Łódź, 18,5. Sprawa Jana Antcza- 
ka, oskarżonego o zabójstwo Żydów 
Glicensztajna i Chelmenera, wyznaczo- 
na została ostatecznie na 21 bm. 

Wraz z Antczakiem zasiada na ła- 
wie oskarżonych Leokadia Smołucho- 
wa, oskarżona o współdziałanie. 


Rozprawie przewodniczyć będzie 


Zielone Święta 
w Łodzi 


Łódź, 18.5. Cudowna pogoda da- 
ła podstawę do zorganizowania licz- 
nych wycieczek i zabaw na wolnym 
powietrzu. = 

Wskutek nadużycia alkoholu na- 
stąpiły przy tym liczne bójki między 
pijakami. Pogotowia interweniowały 
w 25 wypadkach, z czego 14 osób prze- 
wieziono do szpitali. Spośród bójek 
zanotować należy: na ul. Tuszyńskiej 3 
21-letniemu Franciszkowi Zagajew- 
skiemu rozbito czaszką; na Małej 2 
31-letni Jan Kolasa odniósł uraz cza- 
szki i pięć ran kłutych w pierś; w Ru- 
dzie Pabianickiej przebito nożem w 
brzuch i piersi Stefana  Badowskiego 
(Krasickiego 8). 38-letni Marian Ma- 
ciążek (Deotymy 32) doznał złamania 
żeber i rozbicia głowy. Na ul. Pabia- 
nickiej 100 został ranny nożem, w o0- 
kolicę serca, Stefan Ulężałka, Na ul. 
Włodzimierskiej 14 poranieno nożem 
w brzuch i piersi 44-letniego Mateusza 
Krenke. Wszystkich wyżej wymienio- 
nych umieszczono w szpitalu. Policja 
we wszystkich wypadkach zarządziła 
dochodzenie. 

W mieszkaniu rzeźnika Bilowa 
(Franciszkańska 55) szwagier jego, A- 
leksander Kirsz, na tle sporu majątko- 
wego przebił dwukrotnie nożem żonę 
Bilowa, Matyldę, którą w stanie agonii 
przewieziono do szpitala. Kirsz zbiegł. 

W ciagu dwóch dni świątecznych 
zanotowano w Łodzi sześć zamachów 
samobójczych, z czego pięć przez za- 
życie trucizny, a jeden, nieudały, przez 
powieszenie. We wszystkich 6 wypad- 
kach samobójców przewieziono do 
szpitali— Zamachów samobójczych 
dokonali:  87-letnia Jadwiga Ba- 
rańska (Przędzalniana 42), która na 
tle nieporozumień małżeńskich zatru- 
ła się nieznanym płynem; 22-letnia 
Władysława Kucharska (Cegielniana 
102) na skutek nieporozumień małżeń- 
skich otruła się sublimatem; 19-letnia 
Franciszka Chuczkowska, hbezdomna, 
otruła się z nędzy w bramie domu przę 
ul. Żydowskiej 20; 30-letni Stefan Woj 
tyński (Marynarska 44) w mieszkaniu 
swym otruł się kwasem solnym; 833- 
letni Franciszek Kowal w mieszkaniu 
swym przy ul. Żelaznej 11 powiesił się, 
lecz w porę odcięto go. Samobójeami 
są sami Polacy. 

Na przejeździe przy ul. Tuszyńskiej 
przechodzący w stanie podchmielo- 
nym 30-letni Józef Toma (Leleweła 11) 
wpadł pod pociąg i poniósł śmierć na 
miejscu, 

W drugie święto po południu nad 
Łodzią i okolicą przeszła silna burza, 
gradowa, połączona z ulewrym de- 
szczem. 


Prenumerata 
Orędownika 


na 6 wydań ty 
3,— zl miesięcznie, Nakład i czcionki: 
10. Rękopisów niezamówionych 
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miesięcznie (7 wydań tygodniowo), e odbi 
odnoszenie do domu odpowiędnia Sopa, I 
miesięcznie 2,34 zł, kwantainie T —. Poczta 


nioewo (bez owe 
Zora Polskn, Spółka A 

cja nie zwraca, 
Dj razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 


sędzia Wiśniewski, w asyście sędziów 
Kasprzyka i Rajskiego. Powództwo cy- 
wilne wnoszą trzej adwokaci: Cymer- 
man, Lederman i Frydrych. Obronę 
Antczaka i Śmołuchowej wnosi ápli- 
kant adwokacki Zabłocki. 


Antczak oskarżony jest o dokona- 
nie zabójstwa w dniu 6 września 1936 
roku Jakóba Glicenszłajna w czasie 
awantur z racji obchodu socjal-żydo- 
komunistycznej „Krwawej Środy“, a 
dalej o to, że dnia 27 stycznia 1987 r. 
na ul. Pomorskiej poranit nożem Ży- 
dów Czernitzkiego i Grynsztajna, a na- 
stępnie Szymona Chelmenera, wskutek 
czego teń ostatni zmarł. Wobec wyja- 
śnień Antczaka, że w wojsku chorował 
na głowę, poddano go badaniom i 
stwierdzono, że jest psychopatą. 


HIPPIKA 


Do zawodów w Toruniu, rozpoczętych w s9- 
bote, zgłoszonych zostało przeszło-200 koni. W 
pierwszym dniu, w konkursie ujeżdżania konia 
(próba na czworoboku i skoki przez przeszkody) 
w dwóch seriach pierwsze miejsca zdobyli: se- 
ria I — por. Radziwski na Derwiszu przed por. 
Gołdarzem; II — 1) ppor. Izeński na Wypadzie 
przed por. Motzem ua Zabawce, por. Orpiszew- 
skim na Arbitrze i por. Bukowskim na Pak- 
sówce. n 

W drugim dniu, w konkursie otwarcia, zńvy- 
ciężyl por. Gołdarz na Derwiszu, przed por. Ko- 
szem na Cierpliwej i ppor. Kowalczykiem na 
Dolarze. Konkurs otwarcia seria druga: 1) por, 
Heller (Bimbus), 2) por. Marks (Bajadera), 3) 
por. Komorowski (Bajor), 38) nor. Bukowski 
(Taksówka), 4) por. Rydlewiez (Safanduła), 5) 
kpt. Konopka (Omega). K 3 » 

W trzetim dniu. po prezentacji i defiladzie 
wszystkich zawodników, odbyły się następujące 
konkursy z wynikann: konkurs podchorążych: 
1) podch. Płochasz (Ares), 2) podch. Roztocki 
(Arab). Konkurs władania białą bronia: 1) 
podch. Rudnicki. 2) podeh. Domański, 3) podch. 
Praśniewski, Konkura ciężki (dokładności): 1) 
po rozgrywce kpt. Sałęg na Begonii, 2) por. 
Burniewiez (Adres), 3) por. Taczanowski (Wi 
wat). 4) por. Piechocki (Telk)), 5) kpt. Mikul- 
ski (Wystawny). 

W przerwie oprowadzony został weteran to- 
rów konkursowych „Faworyt, który pod mir, 
oċzkiom rozsławiał imię sportu polskiego, — 
Obecnie „Paworyt” znajduje się na dobrze wy 
służonym „łaskawym chlebie" w kole sporto- 
wym CWArt. 


LEKKA ATLETYKA 


Stephens ustaliła nowy rekord Światowy. 
PASAI na zawodach w Nowym Jorku 100 
yardów w czasie 10.3 sek, 

Propazandowe zawody dla niezrzeszonych 
zoruyanizował w niedzielę 1 poniedziałek Miejski 
Komitet WE i PW na arenie lazarskini, $ 

Wyniki w zawodach pań, w których Wzię= 
ło udzial 26 zawodniczek, byly „następujące: (0 
m: 1) Sfawarzówna (KPW) 9,3 sek., 2) Simo 
nówńa (Concordia). %) -Demagalanka (R. Pol), 
4) Migosiówna (R. Pôl), 5) Cieślakówna (Qeh- 
tra): 500 m: 1) Matuszakówna (Goplana) 1:432; 
2) Wesołkówna (Pebecol 1:43.53, 3) W acławok 
(C 4) Pieprzykówna (R. P.), 5) Wasikiewiczów- 
na (Goplana); skok wzwyż: 1) Wesołkówna (P) 
145 m 2) Migosiówna (R. P3 1.15, 3) Schmid- 
tówna (0) 1:15. 4) Mazurkówna (O), 5) Klim- 
czukówna (C) 6) Matysiakówna (niestow.) 1.107 
skok w dal: 1) Wesołkówna (P) 4.06 m, 2) Ma- 
tuszakówna (G) 3.92. ®@ Matysiakówna (nie- 
stowarzyszona) 3.86. 4) Klimrzakówna (0). 5) 
Domagalanka (R. PJ: kula: 1) Kamińska (G) 
8.70,5 m, 2) -Bogacka (O) 8.4, 4%, SBieślakówna 
(©) 7.77, 4) Pieprzykówna (R. PJ, 5) Lechnin= 
kówna (0. W ogólnej punktacji pierwsza 
miejsce zajęła „Centra z 80 punktami, 2) Ro- 


Tajemniczy mord w Otwocku 


Warszawa. (Tel. wł.) Otwock 
żyje pod wrażeniem okropnego mordu, 
dokonanego na 88-letniej Małgorzacie 
Wyglądałowej. 

Staruszka zameiszkiwała sąmotnić 
w jednoizbowym mieszkanku przy ul. 
Lelewela i miała zwyczaj opuszczania 
codziennie rano mieszkania. Gdy raz 
się nie ukazała na dziedzińcu, zaniepo- 
kojeni sąsiedzi udali się do jej mie- 


Wyglądałowa leżała w kałuży krwi, 
w ustach zaś miała knebel z chustki. 
Na głowie widniała głęboka rana, za- 
dana jakimś tępym narzędziem, która 
spowodowała śmierć staruszki. W iz- 
debce panował okropny: nieład, meble 
były poprzewracane, bielizna i ubranie 
porozrzucane: Mimo nieładu nie spo- 
strzeżono jednak śladów rabunku. 

Policja wszczęła energiczne. docho; 


szkania. Ponieważ na pukania nikt | dzenia celem wykrycia sprawcy mor- 
nie odpowiadał, wyłamali drzwi i zna- | du. Morderstwo z uwagi na brak'śla- 
leźli Wyglądałowa leżącą bez życia na | dów rabunku przedstawia się niezwy= 
ziemi. Wezwany natychmiast lekarz | kle tajemniczo, Jaki miał cel zbrod- 
stwierdził, że zmarła ona przed kilku | niarz mordując ofiarę — nie zostało 


godzinami. 


dotychczas ustalone. 


Nieznany trup w Załoce Gdyńskiej 


Gdynia. (Tel. wł.) Zupełnie przy- 
padkowo odkryto tu na dnie zatoki 
trupa nieznanego mężczyzny. 


Teden z nurków udał się na zatokę 
w poszukiwaniu zatopionych kotwic. 
W pewnym miejscu dostrzegł on nagle 
sterczące nogi jakiegoś trupa, którego 
głowa zanurzona była w mule. Trup 
znajdował się w miejscu dawnego po- 
stoju jednego ze statków zagranicz- 
nych. Powiadomione natychmiast wła- 
dze portowe i sądowo-śledcze przybyły 
nad brzeg zatoki, po czym udał się 
statkiem „Pilot 4“ nurek, który zapu- 
ściwszy się ponownie na dno morża, 
wydobył trupa na wierzch. 


Przy zwłokach, ubranych w krótka 
koszulkę i spodnie, nie znaleziono żad- 
nych dokumentów, które pozwoliłyby 
na ustalenie tożsamości trupa, Na 
piersiach zauważono głębokie rany za- 
dane prawdopodobnie nożem fińskim, 
co wskazuje na to, że nieznajomy, 
przypuszczalnie marynarz jednego ze 
słatków zagranicznych, został zamor- 
dowany. Ręce i nogi trupa były zwią- 
zane drutem, na szyi zaś znajdował się 
uczepiony na sznurze kawał szyny że- 
laznej, co uniemożliwiało wypłynięcie 
zwłok na powierzchnię morza. 


'Trupa przewieziono do kostnicy; 
gdzie odbędzie się sekcją zwłok, aby 
ustalić faktyczną przyczynę zgonu. 
Władze portowe i policyjne wdrożyły 


ach 2,35 m. Za 
ch ż u ligtonoszó 


wW 


czony 


strzjków itp, wydawnictwo nie odpowiada za 
eż a ARARO lub odszkodowania, 


energiczne dochodzenia celem, ustale- 
nia z jakiego statku pochodził żamor- 
dowany. 


Jubileusz Union-Touringu 


Łódź — W ramach jubileuszu 40-lecia 
klubu Union-fouring w Łodzi na boisku 
LKS odbyły się zawody piłkarskie między 
niemieckim klubem Harta, mistrzem Sa- 
ksonii oraz jubilatem -Union-Touringiem, 
zakończone wynikiem 3:3 (3:2), Niemcy 
okazali się świetnymi technikami. Raziłą 
jedynie u nich nieproduktywność w grze. 
Prowadzenie ujęła Harta już w 15 minu- 
cie, zdobywając bramkę ze strzału Gal- 
kego. 8 minut później Niemcy zdobyli 
drugą bramkę. Union-Touring powoli jed- 
nak otrząśnął się z przewagi gości, wy- 
trzymując lepiej gorące i silne tempo. 
Przez Gorzkiego i Królasika uzyskali ło- 
dzianie wyrównanie. Na 5 minut przed 
zmianą stron Harta uzyskała trzecią 
bramkę. Po przerwie w drużynie Union- 
Touringu Strzelecki zastąpił w obronie 
Durkę. Atak odtąd stał się więcej agrè- 
sywny i w rezułacie uzyskał po raz drugi 
wyrównanie. Zawody prowadził p. Otto. 
Widzów przeszło 3.000. 


PIŁKA RĘCZNA 


Wiener Sportciub .(Wieden) — Pogoń (Kato- 
wice) 9:4 (2:3), Spotkanie w szcezypiorniaku od- 
było się w Katowicach.. Wicemistrz. Austrii 
przewyższał wicemistrza Polski technicznie oraz 
lepszą grą zespolową. Pogoń po przerwie nie 
wytrzymała tempa. Publiczności dużo. 


-Centrala 


x trzech szosowych wyścigów kolarskich, b 
strzostwa gkregu poziarńekiezo. O tytule m t 


R) Goplana" 19 p, 4% 
Tp, © p KEW" 
przechodnią 


dzina Policyjna 21 p. ' 
„Pebeco” 17 p. 6) „Uoncordia”* 
6 p. „Centru* zdobyła nagrode I 
Miejsk. Kom. WE i PW po raz drugi. 

W zawodach panów startowało 40 zawod- 
ników. Wyniki osiągnięte następujące: 100 m: 
1) Turkowski (PPW) 12 sok, 2) Hoffmann 
(KPW), 3) Ziobro (PPW) 4) Paszyk (PPW), 5) 
Nownk (KSM); 800 m: 1) Bukowski (KSM) 
2:943. 2) Mularski (Goplana), 3) Maciejewski 
(GQ), 4) Sek (©, m Zawidzki UWSM); 3000 m: 
l) Szlapš (KSM) 10:47.9, 2) Drozdziejewski (©0- 
kól), 3) Maciejewski (G), 4) Dubina (KSM), 5) 
Mularski (G); skok wyzwyź: 1) Kułakowski (5) 
150 m, 2) Łaszyk (PPW) 140, 3) Zandecki 
(PPW) 1.40, 4) Wachowski (KSM), 5) Maiy+ 
kowski (KSM); skok w dal: 1) Hoffmann 
(KPW) 575 m, 2) Turkowski (PPW) 5.63, 3) 
Kulakowski (8) 5,60, 4) Marcinkowski (KPW), 
5 Łaszyk (PPW); rzut kulą: 1) 'Purkowski 
(PPW) 10.33 m, 2) Glesematm GCEWY 9.67, 3) 
Łnszyk (PPW) 9.36, 4) Hoffmann (SPW), "5 
Zandecki (PPW): W- ogólnej punktacji 
pierwsze miejsce zająło Pocztowe PW z 41 
punktami, 2) KSM 24 p, 3) „Goplana* i KPW. 
po 15 p, 5) Sêr 15 p. . „b 7 

Kierownikiem zawodów z ramienia Miejsk. 
Kom. WF i PW był p. mgr Łukowski. (al) 


„Warta”* B — „HCP“ 42:37. Na odbytych w 
niedzielę na boisku Warty zawodach uzyskano 
w pószczególnych konkurencjach następujące 
wyniki: 100 m: 1) Kozlowski (W) 11.4 sek; 2) 
Lettink (W), 3) Krótki (FICP); 400 m: 1) Spy- 
chała (W) 558, 2) Letting (W) 3) Krótki IGP); 
800 m: 1) Szych (W) 2:05,8, 2) Świnarski (HCP), 
% Przybylski (HCP); 3600 m: 1) Górny - (W) 
9:29.3, 2) Przybylski (HCP), 8) Wierkiewicz 
(HCP); skok w dal: 1) Tuamm (W) 5.77 m, 2) 
Lettink (W) 5:68, (3) Szemborski (HCP) 5.52; 
skok wawyż; 1) Kaczała (HGP) 168 m, 2) 
Thamm (W) 1.63, 5) Komisatok (HCP) 1.54 m; 
kula: 1) Adamski (HCP) 11.78 m, 2) Oppitz (W) 
1162, 3) Walendowski (W) 11.08; dysk: 1) Ko- 
misarek (HOP) 3111 m. 2) Adamski (HOP) 
30.30, 3) Walendowski (W) 28,90, (al) 


WŚRÓD ZAWODOWCÓW 


Walki w stylu wolno - amerykańskim 
rozpoczęly się w sóbote w Poznaniu. U- 
dział biorą zapaśnicy polscy i zagraniczni. 
Walki odbywają się w trzech slarciach po 
10 minut Sędziuje w ringu p. Koch z 
Wiednia. - 

W pierwszym dniu Stresnyak (Czech) 
pokonal w 5 min. Ponsa (Hiszpania); Ba- 
durski (Szamotuły) nie rozstrzygnął wal- 
ki z Marłinsonem (Łotwa); Grabowski 
(Ślask) wygrał w 4 min, z Skrockim (War- 
szawa); Elsner (Poznań) uległ po 25 min. 
Dingowi (Szwajcaria) i Skwarek (Chocho- 
łów) mie rozstrzygnął spotkania z Ziko- 
Wer, $ 

W niedzielę Martinson pokonał w 5 
min Skrockiego; Arissinay (murzyn z 
Brazylii) nie rozstrzyznał walki z Skwar- 
kiem; Joe Rul w 5 min. pokonał Ponsa; 
Ding nie rozstrzygnął walki z Streshyu- 
kiem; Grabowski wygrał w 12 min. z lls- 
nere 


Mistrzostwa kolarskie `- 
okręgu poznańskiego 


Toznań, — W niedzielę odbył się pierwszy 
m 
czt 

zadecyduje najwieksza ilość punktów, użyskś- 
nych we wszystkich trzech biegach. zku 

Niedzielny wyścig odbywał się równocześnie 
o puchar p. Koszczyńskiego. Organizatorem 100 
km wyścigu było Poznańskie Tow. Cyklistów i 
Motorzystów. Uczestniczyło 80 kolarzy w dwóch 
kategoriach: Jicencjowanych i nielicencjowanych 
(na karty wyścigowe). Start odbył się przy wy- 
locie ml. Dabrowskiego. Trasa. prowadziła przez 
Pigtkowo, Chludowo, Oborniki, Szamotuły, Se- 
kowo, Bytyń, Tarnowo Podgórne na metę — 
przy wylocie ul. Bukowskiej. í 

Już w Piątkowic oderwała się od reszty 
dwójka kolarzy „HOP, Kinj i H. Lange, któ- 
rzy nadali wyściwowi ostre tempo, W Oborni- 
kach różnica między nimi a resztą kolarży wy- 
nosiła przeszło kilometr. Nie zagrożeni przez ni- 
kogo przebyli calą trase, by na samej prawie 
mecie rozegrać pojedynek o pierwszeństwo. 
Zwyciężył ostatecznie Kiuj, wyprzedzając swe- 
go kolega klubowego o pół koła. 

Kolejność na mecie zawodników Tlieencjowa- 
nych była następująca: 1) Kiuj (HOP) 3 godz. 
2) Lance FL (HOP) 8 g. 00:06, 3) 
(OP) 8 eg. 08:40, 4 Komorowski 
5) Lange M. (ICP) 8 g. 05:18, 
(ZS 3 g. 06:05, D Thiem 
(PTO i M) 8 g. 06:10, 8) Ozajka (ZS) 8 g. 07:10, 
Y) Weęclowicz (Stomil) 3 g, 07:14, 10) Garczyń- 
ski St (PTO i M) 3 g. 07:20, 11) Baranek (Slo- 
mtb), 12) Rybarczyk (Stomil), 18) Roszyk (HOP), 
15 Stankowski (HCP), 15) Komorniczak (PTO 
i M). 
organizatorów 


(0:05 min., 
Szymański 
(Z8) 3 g. 05:17, 
6) Garczyński K. 


Zwycięzca Kiuj zdobył zarazem puchar 


wyścigu, ufundowany przez p. 


Koszczyńskiego. 


Kolarze nielieoncjowani przyjechali na metą 
w nasfępującej kolejności: 1) Michalak (HCP) 
Je. 11:81, 2) Poprawka (HOP) 3 g: 11:32, 8) 
Rutajczak (PTO i M) 8 g. 14,20, 4) Kusiński 
(PTC i M) 8 g 15:42, 5) Waroszyk (ZS) 8 e. 
19512. 

Sędzią głównym wyścigu Dyl p. aaa ij 

a 


[| —1t+łt,>v (o 


Komunikat meteorologiczny 


W poniedzialek w godzinach popoółud- 
niowych bylo w Polsce na ogół dość po- 
godnie i bardzo ciepło. Burze i przelotne 
deszcze notowano na Pomorzu, Podhalu 
i w Bieszczadach. O godz. 14 termometr 
wskazywał: 17 st. w Gdyni. 21 st. w Byd- 
goszczy, 22 st. w Wilnie i Zakopanem, 23 
st. we Lwowie, 24 st. w Krakowie, Pozna- 
niu i Warszawie, 25 st. w Zaleszczykach i 
Brześciu nad Bugiem, 26 st. w Pińsku i 
Łodzi, a 28 st w Tarnobrzegu, 2 

Przewidywany przebieg pogody do wie- 
czora, dnia 18 bm.: Dość pogodnie i cie- 
pło ze skłonnością do burz i przelotnych 
deszczów. Słabe wiatry miejscowe. 


BO JPR, 45% w rz, | 
Poznań, św, Marcin 70, P. K. O: Poznań 200 149, Telefony centrali: 40-72, 14-76, 
33-07, 44-61, 35-24, 35251 po godz. 19 oraz w niedzielę i Święta: 35-24, 40-72, 


Redaktor odpowiedziąlny Andrzej 'Trella z Pozmania, Za wiadomości i artykuły z m. 
łodzi odpowiada Leon Treila, łódź,, Piotrkowska DI, — Za ogloszenia i reklamy: Antoni Le- 


"Śśmiewicz z Poznania. 


dostarezenie pisma, a abonenoi nie maja prawa domagania sie niedostar= 


X(wiały na stali damasceńskiej 


We współczesnej technice do naj- 
bardziej rozpowszechnionych tworzyw 
należy stal, wvrabiana dziś w najróż- 
norodniejszych gatunkach i odmia- 
nach, zależnie od tego, do jakich celów 
ma służyć. Stalownie nasze są dziś 
olbrzymimi laboratoriami  chemicz- 


BUUU ESAE E E: 
ETTEN san 


si 


Stal damasceñska, której wzór układa się 
w liniach falistych. 


nymi, gdzie w specjalnych piecach 
inżynierowie niby średniowieczni al- 
chemicy, operując ściśle dobranymi 


temperaturami i dodając inne uszla- 
chetniające metale, rafinujaą płynny 
meta] w olbrzymich piecach elektro- 
litycznych, aby w rezultacie otrzymać 
gatunki stali o takich właściwościach, 
o jakich niedawno jeszcze nikomu się 
nie śniło. Stal nierdzewna. stal kwaso- 
odporna. specjalne stale magnetyczne 
i antymagnetyczne, to nieliczne tylko 
odmiany, należące do normalnej pro- 
dukcji nowoczesnej stalowni. Żaden 
jednak z nowoczesnych gatunków'stali 
nie zdobył sobie takiej sławy, jak stal 
starożytnych płatnerzy z Damaszku, 
słynna stal damasceńska, łącząca w 


sobie wysoką wartość z czarownym 
pieknem. 
Fabrykacja stali damasceńskiej, 


przez długie wieki owiana mgłą tajem- 
nicy, nie ograniczała się tylko do sa- 
mego Damaszku, który wprawdzie był 
najważniejszym ośrodkiem wytwórczo- 
ści broni, jednak najlepsze gatunki 
stali damasceńskiej pochodziły z In- 
dyj, w Europie zaś tajemnicę mistrzów 
damasceńskich zdołali przeniknąć nie 
mniej sławni płatnerze mediolańscy. 
Sławę swą stal damasceńska za- 
wdzięcza. temu. że odznaczała się wła- 


Stal damasceńska z tak zwanym wzorem 
„tureckim. 

ściwościami nie spotykanymi wówczas 

w innych gatunkach stali, a więc wiel- 

ką felastycznością, ciągliwością, a rów- 

nocześnie znaczną twardością. Nie 


| 


mniej zaś broń ze stali damasceńskiej 
pokryta była filigranową siecią żyłek, 
układających się w najfantastyczniej- 
sze wzory, często zaś w regularnie 
powracające motywy kwiatów. 

Prace ówczesnych mistrzów budzą 
tym większe zdziwienie, że wykony- 
wano je przy pomocy bardzo prymi- 
tywnych urządzeń. Dziś wprawdzie 
stal damasceńska zatraciła wszelkie 
znaczenie, gdvż nowoczesne stale prze- 
wvższają ją znacznie pod względem 
właściwości technicznych, nie mniej 
jednak ostatnio powraca się znów do 
zastosowania jej w różnych wyrokach 
zdobniczych i artystycznych, przezna- 
czonych co prawda tylko dla amato- 
rów, gdyż wyrób tej stali jest bardzo 
kosztowny. 

Tajemnica piękna stali damasceń- 
skiej, dziś już zupełnie wyjaśniona, 
polega na użyciu różnych, spawanych 
w ogniu ze sobą surowców. W staro- 
żytności łączono zazwyczaj bardzo 
elastyczny gatunek stali, pochodzący 
z Małej Azji, ze stalą bardzo twardą 
i szklistą, pochodzącą z Persji. W Eu- 
ropie, szczególnie zaś w Mediolanie, 
łączono bardzo twardą stal z żelazem. 
Praktycznie odbywało się to w ten 
sposób, że układano obók siebie na 
zmianę cienkie prętv z obu gatunków 
surowca, następnie wiązkę tę rozgrzę- 


wano w ogniu į wykuwano z tego pla- 
ską sztabę. Sztabę tę przecinano na 
kilka części, które układaro na sobie, 
po czym w ogniu skuwano je znów w 


z 
ba 


Stal damasceńska wzorem w ksztalcie 
pawiego pióra. 


jedną całość, wciągając znów na dłu- 
ga sztabę. Następnie sztahę tę rozgrze- 
wano ponownie do czerwoności i skrę- 
cano ją jak śrubę. Po ponownym spła- 
szczeniu sztaby skręcone włókna ma- 
teriału tworzyły cienkie, filigranowe 
linie, które byly tym subtelniejsze, im 
częściej powtarzano cały przebieg 
pracy. 

Trzeba wiedzieć, że starożytni mi- 
strze byli przede wszystkim mistrzami 
cierpliwości i manipulacje te powta- 
rzali po kilkanaście, a nawet kilka- 
dziesjąt razy, przy czym często też, 
aby otrzymać pewien specjalny, regu- 
larny wzór, wbijali w rozgrzaną sztabę 
przeróżne ornamenty za pomocą od- 
powiednich stempli stalowych, któ- 
rych krój należał do najtroskliwiej 
strzeżonych tajemnic fabrykacyjnych. 
Po wykończeniu pracy np. klingi, i 0- 


szlifowaniu powierzchnię nacierano 
kwasami, wskutek czego włókna: ma- 
teriału miękkiego zostały wytrawiońe, 
podczas gdy włókna twarde, bardzie] 
na działanie kwasu odporne, pozosta- 
wały jako lekko wypukły ornament. 

Wynikiem tej niezwykle cierpliwej 
pracy była nie tylko pięknie ozdobio- 
na powierzchnia, lecz także wysoka 
wartość materiału jako takiego, gdyż 
częste przekuwanie stali było zarazem 
procesem doktadnego rafinowania 
stali, podobnego w skutkach do rafi- 
nowania w nowoczesnym piecu elek- 
trolitycznym. 

Wielką niedogodnością tego sposo- 
bu pracy są duże straty na surowcu, 
gdyż do wykucia np. dwóch kling o 
wadze 15 kg potrzeba nie mniej, jak 
50 kg surowca, z którego część spali 
sję w ogniu, część zaś odpada jako 
odpryski podczas kucia. 

Poza stalowymi pracami zdobni- 
czymi, wyrabianymi w Europie, pro- 
dukuje się dziś jeszcze broń białą ze 
stali damasceńskiej w krajach wschod- 


Stal damasceńska ozdobiona wzorem róży. 


nich, jak np. w Persji. Japonii i w In- 
diach, gdzie zachowało się jeszcze du- 


że upodobanie dla broni ozdobnej. 
(ach) 


Zielone skarby oceanów 


W strefie przybrzeżnej zatoki kalifor- 
nijskiej od paru już lat pracuje bez prze- 
rwy przez rok cały kilka osobliwych ma- 
szyn. Są to tzw. „kosiarki morskie“, — 
Wyglądem swym przypominają one øl- 
brzymie żórawie, których „dzioby“, wypo- 
sażonńe w przyrządy nożowe, a biegnące 
po linach stalowych łączących dwa wiel- 
kie trawlery, raz wraz zanurzają się w 
toń morską. Zadaniem tych maszyn jest 
koszenie ziół, rosnących bujnie na tam- 
tejszym dnie morskim. Wydobywana za 
pomocą potężnych stalowych grabi tra- 
wa. prasowana jest na miejscu w bele j 
wrzucana do lichtug. krążących bcezustan- 
nie pomiędzy trawlerami a brzegiem. 

Obecnie. uprawianych racjonalnie i sy- 
stematycznie, jest już około trzech tysię- 
cy mórg ziemi pod wodą i z obszaru tego 
uzyskuje się rocznie raniejwięcej sto ty- 
sięcy ton ziela morskiego. Siła żywotna 
karzeni traw morsk;ch zdaje się być nie- 
wyczerpana, juk kowieim w ostatnich la- 


Niebo gwiaździste w maju 


Nasza mapka przedstawia niebo 
gwiaździste w maju, o godz. 22 w po- 
łowie, a o godz. 21 przy końcu mie- 
siąca. Obejmuje ona wszystkie wi- 
doczne w tych momentach gwiazdo- 
zbiory; zenit, tj. najwyższy punkt 
sklepienia niebieskiego znajduje się 
w samym środku mapki. Celem ułat- 


z Regulusem (R). Kastor (Ka) i Pol- 
luks (Po) zniżają się coraz bardziej 
nad zachodem. Podwójna [linia kre- 
skowalńa oznacza na naszej mapce 
schematyczny przebieg Drogi Miecz- 
nej. Leżą na niej gwiazdozbiory: 
Woźnica (20) z Kozą (K). Perseusz (23), 
Kassjopeja (15), Cefeusz (16), Łabędź 


wienia sobie orientacji, należy mapkę 
zorientować według kierunków świa- 
ta trzymając ją ponad głową. 
Najlepiej rozpocząć od Wielkiego 
Wozu znajdującego się tuż w pobliżu 
zenitu. Na południe od niego, w prze- 
dłużeniu „dyszla* Wozu, błyszczy po- 
marańczowym blaskiem Arktur w 
Wołarzu (24), jeszcze daiej w tym kie- 
runku napotykamy na Kłos (Spika) 
(5) w konstelacji Panny (6). Nieco ni- 
żej, ku południowi, czworobok Kruka 
(42). Jeszcze wysoko, na zachodniej 
stronie nieba, znajduje się Lew (5) 


(17) z Denebem (D) oraz Orzeł (29) z 
Altairem (A). Drogę Mleczną obserwo- 
wać możemy tylko w czasie ciem- 
nych, Dbezksiężycowych nocy, najle- 
piej w późniejszych godzinach wie- 
czornych, gdy wzbije się nieco wyżej 
na niebo. 

Na południowym wschodzie odnaj- 
dziemy łatwo planetę Mars w Nie- 
dźwiadku (8) odznaczającą się wybit- 
nym blaskiem oraz czerwoną barwą. 
Najwyżej na niebie znajduje się Mars 
koło północy. 


tach stwierdzano, rośliny te tym bujniej 
się krzewią, im częściej się je ścina. Ale 
zioła, o których mowa, nie mają niec wspól- 
nego z ową trawą morską. jaką wydoby- 
wa się tu i owdzie na wybrzeżach euro- 
pejskich, lub którą od czasu do czasu síl- 
ne sztormy wyrzucają na brzeg. 

Dziś znany jest już cały szereg gatun- 
ków traw morskich. różniących się zasad- 
niczo pomiędzy sobą. Ostatnimi laty wy- 
szkolony został zastęp specjalistów. po- 
święcających się wyłącznie badaniu ro- 
ślinności morskiej. różnorodność gatun- 
kowa tej ostatnie) idzie w parze z jej na- 
der odmiennymi właściwościami. Obec- 
nie przeprowadzane są doświadczenia la- 
boratoryjne z rośliną Karragen, będącą 
pewną mchowatą odmianą trawy Mor- 
skiej. Z zicla tego daje się wytworzyć ro- 
dzaj proszku mącznego, posiadającego po- 
dobno właściwości lecznicze przeciwgruż- 
liczne. a będącym zarazem rzekoma sku- 
tecznym środkiem ratowniczym w wypad- 
kach zatrucia gazami bojowymi. 

W San Franciska i Los Angeles konsu- 
mują obecnie — tak jak w Tokio. Hong- 
bongu i Szanghaju od dawna się już to 
czzyni — wielkie jlości innego rodzaju 
trawy morskiej, przygotowywanej na wzór 
szpinaku, a wywierającej, skutkiem ob- 
fiiej zawartości jodu, korzystny wpływ na 
organizm ludzki. Powiodło się już leż wy- 
twarzanie z ziela morskiego tytoniu, 
jak również uzyskanie ekstraktu, mogące- 
go być użytym jako przyprawa do potraw, 
a posiadającego poza tymi także duże 
wartości lecznicze, 

Z ziół marskieh 


wyrabia sie obecnie 
już: ponad czterdzieści różnych medyka- 
mentów. W Japonii istnieją patenty na 
wyrób tkanin z włókien traw morskich i 
tamże badana jest możliwość fabrykacji 
z tych traw — papieru. Wyniki tych prac 
są podobno zadowalające, zatem ci 
wszyscy, którym Sen z oczu spedzala po- 
nura wizja zaglady gazet i książek z chwi- 
lą wyczerpania się materiału drzewnego, 
mogą odtąd spać spokojnie!.. Bogactwa 
puszcz podwodnych są niezmierzone i nje- 


wyczerpalne; nie rzadko spotykane są tam 
rośliny, mierzące od korzenia do czubka, 
do pięcinset metrów i ważące po 100 ton 
To też z jednej takiej rośliny-giganta u- 
zyskać można około trzech ton produk- 
tów jodowych. 

Na te bogactwa dna morskiego „spere“ 
japońscy pierwsi zwrócili uwagę. „W mia» 
rę dokładnego poznawania i racjonalnej 
eksploatacji zielonych skarbów oceanu — 
powiada jeden z uczonych japońskich — 
możliwa jest w przyszłości zasadnicza 
zmiana struktury gospodarczej Świata”, 
Zaś pewien profesor uniwersytetu w To- 
kio wyraża przypuszczenie, że środki lecz- 
nicze na pokonanie plag dziesiątkujących 
dziś ludzkość. jak: grużlica, rak, trąd, ma- 
laria, z którymi wiedza medyczna dotąd 
walczy na ogół bezskutecznie, dobywane 
bedą kiedyś z ziół i traw, pleniących się 
w głoąbiach oceanów. Wskazywać na tę 
możliwaść zdaje się też prastary aforyzm 
chiński, opiewający, że „w morzu czło- 
wiek znajdzie wszystko, co mu do życia i 
zdrowia jest potrzebne”. ((Kr.) 


Muezini walczą 0 ciszę 


W ciągu długich wieków ze szczytów 
bialych minaretów w Singapore rozlegał 
się spiewny głos muezinów, wzywających 
wiernych na modlitwę, Jednakże ostatni- 
mi czasy mueżińi napróżno walczyli z 
wrzawą uliczną, starając się ze swych wy- 
sokich wież przekrzyczeć ryk niezliczo- 
nych klaksofonów automobilowych. zgrzyt 
tramwajowy. syreny fabryczne itd. Głosy, 
wzywające wiernych na modlitwę, ginęły 
w tym oceanie wrza v ulicznej. 


Wobec takiego stanu rzeczy mahome- 
tańscy dostojnicy postanowili walczyć z 
postępem cywilizucji nie inaczej, jak idąc 
właśnie za glosem tego postępu: na szczy- 
cie każdogo minarelu ustawiono potężne 
głośniki i głos muezina panuje po dawne- 
mu nad wrzawą ulicy. 


oR- W. D. 13° 


mianowicie samolot 


Wielee zasłużone na polu polskiego lotnictwa Lotnicze Warsztaty 
produkujące słynne samoloty typu „R. W. D.*, 1 
o przeznaczony do przewożenia chorych. 

szy tego typu samolot zakupił Polski Czerwony Krzyż, dalsze otrzyma L 


Doświadczalne, 
ostatnio nową rewelację, 
Pierw 
OPP. 
(Fot. J. Ryś.) 


wydaly 


Wizyta w piwnicy, w której zamordowano cara 


Wspomnienia z racji podejmowania Litwinowa na uroczystościach koronacyjnych 


Wybitny francuski publicysta i po- 
lityk monarchistyczny, Leon Daudet, 
przypomina, że p. Wałach-Litwinow 
reprezentował na koronacii w Lon- 
dynie tę właśnie organizację poli- 
tyczną, która skazała na śmierć — a 
właściwie zamordowała bez sądu — 
ostatniego cara rosyjskiego i jego naj- 
bliższą rodzinę: carową, syna-następ- 
cę tronu i cztery córki, nie licząc innych 
członków domu Romanowych, pomor- 
dowanych w innych okolicznościach. 
Przy tej sposobności powołuje się fran- 
cuski publicysta na opis domu Ipatie- 
wa — w Jekaterynburgu, nazwa- 
nym później od jednego z żydowskich 
wodzów rewolucji Świerdłowskiem — 
w którym to domu zbrodnią została 
popełniona. 

Opis domu i zbrodni można prze- 
czytać w brukselskiej „Revue catho- 
lique des idées et des faits“ z 23 kwiet- 
nia rb, która zamieściła francuskie 
tłumaczenie książki włoskiego lotnika 
Beonio Brochieri „Z wiatrem stepów". 
Autor dokonał lotu nad Rosją Sowiec- 
„ką na samolocie, który mu pozwalał 
ne częste lądowania. Na Syberii uznał 
za stosowne zatrzymać się w dzisiej- 
szym Swierdłowsku i w towarzystwie 
sekretarza miejscowego sowietu į prze- 
wodniczki z „Inturista* zwiedził po- 
nury „dom Ipatiewa'*. 


„O północy 16 lipca 1918 r. zbudzono 
całą rodzinę. Pozór znalazł się łatwo: 
w mieście grożą rozruchy; pocisk 
mógłby wpaść przez okno; lepiej po- 
szukąć bezpieczniejszego schronienia! 

„Są już żołnierze, wszyscy gotowi, 
z karabinami i rewolwerami w ręku. 
Nie patrzą jednak prosto w oczy i za- 
cinają usta. Mówił jedynie Jurowskij, 
naczelnik. On to miał wykonywać roz- 
kazy z Moskwy. W drogę! tędy! Ju- 
rowskij, od którego zanosi wódką, 
idzie pierwszy z Nikulinem, zaufanym 
pomocnikiem. Za nimi Mikołaj II nie- 
sie w ramionach swego małego, cho- 
rega syna; za nimi carowa; następnie 
księżniczki, potem doktór Botkin, An- 
na Demidowa i reszta. 

„Czy przez te drzwi przeszli? 

„Tak, właśnie przez te! Przejdźmy 
i my. 

„Trzeszczy drewniana podłoga. Se- 
kretarz idzie pierwszy, ja jako drugi 
w szeregu. Przechodzimy rodzaj kory- 
tarza, w którego ścianach powbijane 
są różne wieszadła. Schodzę po drew- 
nianych schodach trzymając się prawą 
ręką drewnianej poręczy. Od kroków 
idzie głuchy pogłos, jakbyśmy szli po 
drewnianym pudle. W połowie scho- 
dów na lewa znajduje się okno, które 


w Londynie 


wychodzi na wewnętrzny dziedziniec: 
podwórze wyłożone płytami kamien- 
nymi, widać szeroko otwartą bramę 
do stajni. 
„Tutaj, w podwórzu, mówi mi żywo 
moja przewodniczka, znajdował się już 
gotowy samochód z eskortą. „Ci pań- 
stwo“ myśleli, że wyjadą w aucie i 
znajdą się w miejscu bardziej spokój- 
nym. 
„Na stopniach tych schodów car się 
waha; nie widzi dobrze; mały na rę- 
kach mu jęczy obejmując szyję ojca 
siłą swych słabych ramion. Jedna z 
księżniczek szlocha. Po pierwszej plat- 
formie schodów — zakręt na prawo. 
Uwaga! nie uderzyć głową w belkę po- 
przeczną, Teraz drzwi. Otwarte są na 
całą szerokość. Dwu ludzi zbrojnych 
w pistolety strażuje przy progu. Trzeci 
trzyma latarnię. Trzeba wejść. 
„Dlaczego nas tu zaprowadzono? — 
pyta zdziwiony car. 
„Naprzód! Naprzód! Taki jest roz- 
kaz. 
„Orszak wchodzi do piwnicy. Pełno 
pajęczyny, żapach stęchlizny i octu. 
Tutaj odgłos żelazem podkutych butów 
odbija się jeszcze silniej od niskiego 
sklepienia. Ci dwaj, którzy założyli 
bagnety na karabiny, zaczepiają nimi 
o sufit. Jeszcze jedno przejście, po 
RZ zakręt w lewo. Ktoś potyka się 
o jakąś skrzynię. Wreszcie komora bez 
okien. Komora, z której nie ma wyj- 
ścia. 
„Kiedyś ściana była pokryta papie- 
rem, prążkowanym w pionowe paski. 
Papier ten znikł, drzwi są świeżo po- 
kostowane. Na prawo od drzwi na 
wysokości dwu metrów mniej więcej 
zrobiono w murze niskie okno, z po- 
dwójną kratą żelazną. Teraz sekretarz 
staje w głębi, ramionami dotyka śla- 
dów kul rewolwerowych na ścianach 
i odtwarza scenę. 
„Jurowskij im powiedział 
kajcie tu!“ 
„Carowa zażądała krzeseł. 
mie pan? Myśleli © tym, na czym 
mają siedzieć!) Podano trzy krzesła. 
Demidowa aż tu przyniosła poduszki 
(kapitaliści przyzwyczajeni do wygód!). 
Dała je carewiczowi, który położył się 
popłakując. Carowa usiadła tu, na 
prawo od tych drzwi, z Tatianą, a inni 
oparli się tam o mur. Nagle Jurow- 
skij, który był wyszedł, wpada z sied- 
miu żołnierzami, mierzy cara wzro- 
kiem i mówi: „Jesteś skazany na 
śmierć.“ I od razu pali pięć razy do 
„Mikołaja“, 


„Zacze- 


(Rozu- 


który pada jak rażony 
iorunem. Inni załatwiają się z człon- 
ami rodziny. Sprawiedliwości stało 
się zadość, Bolsze, niczewo. Nic wię- 


Nowe przepisy w sprawie zatrudniania 


inwalidów i ich rodzin 


Ustawa z dnia 14 kwietnia 1937 r. 
(Dz. U. R. P. nr. 80, poz. 535) wprowa- 
dziła znaczne zmiany do dotychczaso- 
wych przepisów o zatrudnianiu inwa- 
lidów. 

Dotychczas obowiązują przepisy, 
mocą których pracodawcy w rolnic- 
twie, przemyśle, handlu i komunikacji 
obowiązani są zatrudniać na każde 50 
robotników i pracowników jednego in- 
walidę, na każde 100 — trzech inwali- 
dów od 15 do 65 pet ogólnej utraty 
zdalności zarobkowej. 

Ustawa z dnia 14 kwietnia 1937 r. 
wprowadziła następujące zmiany: a) 
rozciągnęła obowiązek zatrudniania 
inwalidów na wszystkie zakłady pra- 
cy, więc nie tylko stanowiące własność 
prywatną, ale i państwową i samorzą- 
dową; b) zaostrzyła odnośny obowią- 
zek, stanowiąc, że na każdych 23 pra- 
cowników należy zatrudnić 1 inwalidę 
oraz c) że na każde 33 pracownice na- 
leży zatrudnić jedną wdowę „po po- 
ległym, zmarłym lub zaginionym w 
związku przyczynowym ze służbą woj- 
skową lub po inwalidzie, o ile nie 
przekroczyła 50 roku życia”. Odnośny 
przepis brzmi dosłownie następująco: 

„Pracodawcy w rolnictwie, przemy- 
śle, handlu i komunikacji, instytucje i 
zakłady o charakterze publiczno-praw- 
nym oraz wszelkie inne przedsiębior- 
stwa i zakłady pracy, niezależnie od 
tego, czy są własnością państwową, 
samorządową lub prywatną, obowią- 
zane są zatrudnić na każdych 38 pra- 
cowników jednego inwalidę, zaś na 
każde 33 pracownice jedną wdowę po 
poległym, zmarłym lub zaginionym w 
zwiążku  przyczynowym ze słuźbą 


wojskową lub po inwalidzie, o ile nie 
przekroczyła 50 roku życia”. 
Ustawa nadto zawiera następujące 
postanowienia uzupełniające 
W przedsiębiorstwach o zmiennej i- 
lości pracowników ilość inwalidów lub 
kobiet, względnie jednych i drugich 
przypadających do zatrudnienia w da- 
nym miesiącu kalendarzowym, obli- 
cza się według przeciętnej miesięcznej 
zatrudnionych pracowników w mie- 
siącu poprzednim. 
Zarobek osób, zatrudnionych na za- 
sadzie niniejszego przepisu, nie może 
być niższy, aniżeli zarobek zdrowego 
pracownika w danej kategorii pracy i 
płacy. 
Minister opieki społecznej w poro- 
zumieniu z ministrem przemysłu i 
handlu i właściwymi ministrami wy: 
znaczy w drodze rozporządzenia wa- 
runki i stosunek, jakim w poszczegól- 
nych kategoriach zakładów pracy po- 
winno odpowiadać zatrudnienie ińwa- 
lidów (pracowników umysłowych i fi- 
zycznych) o różnych stopniach utraty 
zdolności zarobkowej oraz sposób, w 
jaki zakłady pracy, zatrudniające za- 
równo mężczyzn jak i kobiety, mają 
wykonać swój obowiązek  zatrudnie- 
nia osób, wskazanych przez ustawę ni- 
niejszą, W rozporządzeniu tym wska- 
zane zostaną władze, powołane do 
nadzorowania należytego wykonywae 
nia odnośnych postanowień. 
Ponieważ powyższe przepisy mają 
wejść w życie z dniem 1 lipca 1937 r., 
należy spodziewać się, że przed tym 
terminem ukaże się zapowiedziane roz- 
porządzenie wykonawcze, które wyja- 
śni kwestie natury technicznej, 
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cej! Trupy ich zostały „poezywiście™ 
wyniesione w puste pole į spalone, a 
prochy rozsypane na wiatr. 

sW epilogu swego opowiadania se- 
kretarz sili się na mówienie po nie- 
miecku, Młoda kobieta, która nie zna 
tego języka, nudzi się i bawi pękiem 
kluczy. 

„Lecz — zapytuję — dlaczego po- 
zwalacie na taki nieporządek? Poco 
te skrzynie, to śmiecie, te stłuczone 
butelki? Czyż nie jest to miejsce 
o bardzo wielkim znaczeniu historycz- 
nym? Czyż nie zasługuje na konser- 
wowanie go, jako pomnik?“ 

„Nikt nie odpowiedział 
pytanie. 

w= Już trzecia godzina — mówi 
urzędniczka — już czas na obiad." 

„Wchodzimy po schodach. Nie mó- 
gę znaleźć słów. Oni tymczasem pā- 
piają i śmieją się. Odpracowali swój 
dzień. Przy wyjściu z domu Ipatiewa 
stwierdzam, że się zachmurzyło, grozi 
burza, wiatr z zachodu. 

w= A Więc, aż rakowi AZ w pan zadowolony? 


na moje 


— pyfa na progu sekretarz uśmiecha- 
jąc się chytrze. 1 dorzuca poufnym 
tonem: — Powinien by pan zwiedzić 
raczej wielką fabrykę traktorów: oto, 
co jest ciekawe!” 


„I odszedł zapalając papierosa." 
Tyle włoski lotnik-turysta. Polski 


dziennikarz. p. Mackiewicz z Wilna 
(Cat), twierdzi na podstawie informa- 


cyj, zasłyszanych podczas podró- 
ży w Rosji Sowieckiej, że mor- 
derstwo rodziny carskiej w Jeka- 


terynburgu było dziełem przypad- 
ku, czy też nieporozumienia. „Pół- 
nocny oddział karny Czeki otrzymał 
depeszę, iż do Feja reya aae zbliża 
się „biala“ armia. Depesza kończyła 
się słowami: „prymitie nadleżaszczyja 


miery“ (przedsięwziąć odpowiednie 
środki). „Karatielnyj otriad* zrozu- 
miał te środki po swojemu. Czy jed- 


nak rząd bolszewicki nie był zadowo- 
lony z takiego obrotu rzeczy? 

Jakkolwiek jest, potomek królowej 
Wiktorii padł od kul bolszewickich. 
Nie przeszkadza to jednak bolszewic- 
kiemu ministrowi w asystowaniu przy 
koronacji angielskiego króla, ani też 
angielskiemu domowi królewskiemu 
w przyjmowaniu takiego gościa. Cza- 
sem polityka może stać się czymś 
wstrętnym 

M. R. 


Manifestacyjny pogrzeb viny pogrzeb śp. pos post. Kedziora 


Brześć m Bugiem. (Tel. wł) 
Odbył się tu manifestącyjny pogrzeb 
á, p. Stefana Kędziora, starszego poste- 
runkowego P. P, zamordowano bė- 
stialsko przez Ży da Ajzyka Szczerbow- 
skiego, 

O godz. 9 rano odprawione zostało 
nabożeństwo żałobne, w którym wzięli 
udział nacz. Relewicz w zastępstwie 
wojewody poleskiego, gen. Jarnuszkie- 
wicz, dowódca O, K., prezes Sądu Okrę- 
gowego Jatelnicki, prezydent miasta 
Wójcik i reprezentanci organizacyj 
społecznych, rzesze miejscowej inteli- 
gencji i tłumy ludności podmiejskiej. 

Po nahożeństwie wyruszył kondukt 
żałobny z kaplicy szpitala miejskiego 
na cmentarz. W orszaku żałobnym nie- 
siono olbrzymią ilość wieńców, m. in. 
od wojewody poleskiego, komendanta 
P. P., władz miejskich i Stow. Kupców 


Polskich. Trumnę, za która szła naj- 
bliższa rodzina zmarłego, przedstawi- 
ciele włądz i urzędów, otaczali koledzy 
zabitego. 

Aczkolwiek godzina pogrzebu nie 
była podana wcześniej do wiadomo- 
ści publicznej, tłumy mieszkańców 
Brześcia gromadziły się na trasie ża- 
łobnego pochodu i przyłączały się do 
orszaku, toteż w pogrzebie wzięły 
udział tysiączne tłumy. Na cmentarzu 
nad otwartą mogiłą wygłosił wzrusza- 
jące przemówienie, przerywane rąz po 
raz płaczem rodziny, ks. dziekan Żo- 
łądkowski. 

Pogrzeb manifestacyjny odbył się 
w atmosferze powagi i głębokiego sku- 
pienia, niczym nie zamąconego. 

Podczas pogrzebu wszystkie sklepy 
chrześcijańskie w mieście były zam- 
knięte na znak żałoby. 


Bezprawne aresztowanie 
obywatela polskiego w Sopołach? 


Gdynia. (Tel. wł.). W listopadzie 
ub. roku Michał Grudnówski, zamie- 
szkały w Gdyni, wybrał się do Sopot 
i od tej chwili nie było o nim wiado- 
mości. 

Obecnie adw. L. Zawilski ogłasza 
na łamach jednego z pism list, w któ- 
rym pisze, iż Grudnowskiego areszto- 
wanó bez powodu w Sopotach, po czym 
wysłano go do Elbląga, a następnie do 


Berlina. Więziony on jest obecnie w 
więzieniu śledczym w Moabicie. 

Jak podaje dalej list, władze pol- 
skie interweniowały w tej sprawie, nie 
odniosło ta jednak pożądanego skutku. 
Władze niemieckie odpowiedziały, że 
Grudnowski udał się do Elbląga bez 
osobistych dowodów i tam go areszto- 
wano. 


Proces o pół puszczy Swisłockiej 


Warszawa. (Tel. wł) W dniu 
20 bm. ogłosi Sąd Apelacyjny wyrok 
w sprawie odmówy wykonania przez 
nacz. dyr. lasów państwowych prawo= 
mocnego wyroku sądowego, dotyczą- 
cego puszczy Świsłockiej. 

Puszcza Świsłocka zasądzona zo- 
stała na rzecz spadkobierców gen. 
Tyszkiewicza, jednak dyrekcja lasów 
państwowych pomimo otrzymania ty- 
tułu wykonawczego i wezwań notarial- 
nych puszczy nie zwróciła. W między- 
czasie na mocy ustawy nacz. dyr. le- 
sów państwowych weszła w posiada- 
nie połowy puszczy tytułem t. zw. po- 
datku powstańczego, drugą zaś część 
zwróciłą dopiero po zjawieniu się ko- 
mornika, który w trybie egzekucyj= 


nym odebrał tę połowę majątku z rąk 
państwa i oddał ją spadkobiercom. 

O zwrot połowy puszczy, zatrzyma- 
nej tytułem podatku powstańczego, 
zwrócili się do sądu spadkobiercy gen. 
"Tyszkiewicza, domagając się odszko- 
dowania 4 milionów złotych równo- 
wartości zabranych lasów. W pozwie 
swym spadkobiercy godzą się przyjąć 
zatraymaną część puszczy, gdyby wy- 
płata równowartości była dla skarbu 
państwa niedogodna. 

Warto tu przypomnieć, że Sąd Okrę- 
gowy wydał orzeczenie, iż spadkobier- 
cy gen. Tyszkiewicza mają prawo do- 
magać się wypłaty odszkodowania na 
skutek niewykonania wyroku prawo- 
mocnego. 


1000 złotych grzywny za obelgi 


Warszawa. (Tel. wł). Jak już 
donosiliśmy, w sądzie znalazła się 
sprawa p. Haliny Krahelskiej, b. in- 
spektorki pracy, żony b. wojewody, au- 


“torki powieści „Polski strajk”, w któ- 


rej władze dopatrzyły się znieważenia 
władz administracyjnych i policji, o- 
raz rozpowszechniania  nieprawdzi- 
wych pogłosek, które mogły wywołać 
niepokój publiczny. 


Sąd uznał tylko winę oskarżonej 
co do jednego punktu, a mianowicie, 
że powieść „Polski strajk“ zawierała 
napaść i obelgi na policję. Oskarżona 


skazana została na 1000 złotych grzyw- 
ny z zamianą na 10 dni aresztu. 


Grzeszolska 
przenosi się do Warszawy 


Sosnowiec. (Tel. wL). Ostatnio 
wróciła do Sosnowca po dłuższym po- 
bycie w Bystrej Pelagia Staciwińska- 
Grzeszolska, 

Jak słychać, niebawem Grzeszolska 
ma opuścić zupełnie Sosnowiec, prze- 
nosząc się do Warszawy, gdzie „obej- 
mie posadę, o którą wystarał się jej 
obrońca Hofmokl-Ostrowski. 
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Wyprostował się. Osłabienie minęło. , 

= Pomówimy o tym, gdy jeden z was będzie 
umiał prowadzić trzy mehara wśród kurzawy piasku. 
Widzę, że uważacie mię za dziewczynę z El'Dżezair.4 
| — O, najcenniejszy z ludzi, — zawołał Gharama 
æ jak mogłeś to pomyśleć? Bylibyśmy dumni, gdybyś 
chciał pożyczyć od którego z nas zasłony. Nie chcesz? 
Dobrze. Ale może to nierozsądne... Oczy twoje są bar- 
dzo czerwone... 


— Uważałbym to za rzecz niezwykłą, gdyby było 
inaczej... — odpowiedział. 

Były to jedyne słowa, jakie wypowiedział pod- 
czas przeprawy przez tę oślepiającą równinę, którą 
karawany z Trimetrin w pieśniach swoich porównują 
z równinami na księżycu. 

Senny i trawiony gorączką Brahim myślał w zas 
dumie nie o tym, czego sam dokonał, lecz o dwustu 
meharystach, którzy oczekiwali nań przez dni dwies 
ście. 


TIL. 

Migocące blaski wskazywały, że zbliżają się do 
Taudeni. 

Nagle powiew wietrzyka poruszył srebrne mgły, 
które jakby aureola otoczyły te lśniące przedmioty 
i oczom jadących ukazały się piramidy soli. 

Belaid potrząsnął Brahimem. 

— Chwała niech będzie Miłosiernemu, bracie 
mój! Już widać. Na tarasach pełno ludzi. Nie mogę 
jechać przed tobą. Zsiadam. 

Doleciał ich głos pobudki „tam-tam!“ 

— Poznaję energię Samba Taraore! — oświada 
czył Chaled. — Zobaczycie, co zaraz będzie... 

Nagle przed lepiankami miasta na tle jasnego 
gruntu zjawił się olbrzymi brunatny ślimak, który 
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tak samo. Tak, ale grunt był tam Kamienisty. Niech 
Allah będzie z nami! Tak daleko jestem jeszcze od 
celu podróży! Czyż mam zginąć, zanim tam przybędę? 
Mohal! To niemożliwe! Obmacał szczegółowo nogi 
swego olbrzymiego przyjaciela i szarpany niepokojem 
ruszył dalej. I 


Owej nocy na kadencja dróg z Ghader i z Ta- 
menhut obwąchała mu twarz ogromna hiena. Pozwo- 
lit sobie na godzinę wypoczynku, to jest tyle właśnie 
czasu, ile potrzebował księżyc, aby wejść w konstela- 
cje gwiazd H'anżura i Cheb-El-Lil. Wzruszeniem ra- 
mion odpowiedział na ten zły znak. Tym niemniej 
w chwilę później przed udaniem się w dalszą drogę 
położył duży palec prawej ręki na dużym palcu lewej: 
ręki, aby odpędzić złe moce, 


Pierwsze męki pragnienia przyszły dopiero naza- 
jutrz rano. Zaczął sobie najpierw wymyślać: „Psie 
podły! Cierpisz dlatego, że zgubiłeś gerbę, ale z po- 
wodu płóciennej gandury. Ciało twoje nie mogło za- 
trzymać w sobie wody. Powinieneś mieć na sobie 
podwójną szatę z białej WAŻ Psie chory! Psie gater- 
dzący!...* ogł) gas uf mi li. Wadala 4 

Skurczył się, aby mniej i być wystawionym na Żar, 
wśród którego jechał, gryzł się w język, bo w ten spo- 
sób można niekiedy spowodować tworzenie się śliny. 
Próżny ból! Gardło jego kurczyło się powoli. W głowie 
mu huczało, jakby ją kto młotem rozbijał. Pustynia 
przybrała położenie pionowe i stała się czerwoną. Pod 
powiekami czuje nieznośne, powiększające się ciągle 
palenie. Zamyka oczy. Ale oślepiajace go palenie nie 
słabnie. Jakieś ogniste zygzaki przeszywają mu oczy. 
Olbrzymie różowe kule krążą, oddalają się, pękają, 
znowu się zrastają i mocno, boleśnie biją go w spo- 


„Jestem Umarły* . 15 
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jówki. Przyciska oczy rękoma, ale napróżno, ból nie 
ustaje. Ciepło rąk nawet potęguje palenie, Jęczy. 

I nadeszła noc, noc, o którą błagał od samego 
rana. Nie zsiadając z siodła, czekał w nadziei, że 
gwałtowność cierpienia uspokoi się. Czekał cierpliwie 
aż do wschodu miesiąca — jeszcze bardziej skurczony, 
jeszcze więcej licząc na to, co mogło mu przynieść 
ulgę — na zupełne znieruchomienie. 

Ale piekielny żar pod powiekami nie zmniejszał 
się. Okropny szum, jakby szum wodospadu, huczał 
mu w usząch. Od każdej gwiazdy biegły do niego ogni- 
ste strzały i padały mu na mózg roztopionym oło- 
wiem. Przycisnął rękę do ust, aby nie połykać już 
tego wełnistego światła księżyca, które go dusiło. 
Nagromadziło się w piersiach, i teraz przeciekają mu 
do zmartwiałego już prawie żołądka, do nóg, którymi 
już nie może poruszać. Chciał przemówić do swego 
mehari, aby dodać jemu i sobie odwagi, a nadewszyst- 
ko, by usłyszeć swój głos. Sformułował sobie w myśli 
następujące zdanie, uważając je za najodpowiedniej- 
sze: „Rana usselna uuss et-trik...* (Jesteśmy na poło- 
wie drogi). Zdołał nieco otworzyć zaciśnięte zęby, ale 
nie mógł wymówić ani jednej sylaby. Dopiero nad 
ranem cierpienie jego się zmniejszyło. Podczas tej 
nocy, na którą nie masz określenia w żadnym języku 
ludzkim — przebył dalsze czterdzieści kilometrów 
pustyni. 

Pragnienie to tak, jak głód: chwyta człowieka na- 
gle, a potym folguje mu na dość długo. 

. Podróżny przebywa wtedy chwilę spokoju i otę- 
pienia. Jego odruchy śpią, a zdolności odczuwania 
jakby pływały w jakiejś gęstej, lepkiej cieczy. Obalcie 
go na ziemię — nie będzie o tym wiedział; zadajcie 
mu ranę — ani nie drgnie. Cudowny to człowiek, 
który, będąc w takim stanie, może jeszcze odbywać 
swoją drogę! 
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"" — Popatrz na tych wszystkich ludzi, których wy- 
zwalasz! — rzekł do Brahima Chaled. Oni też byli go- 
towi podpalić stos ziół zielonych w dzień, a suchych 
— w nocy. Teraz zadanie ich skończone. Dym jest 


» hasłem i dla naszych towarzyszy, którzy oczekiwali 


cię tak samo, jako my. Jest ich dużo. Ich mehary na- 
pewno nie mają zaokrąglonych garbów! Zaczęliśmy 
się już obawiać, żeś padł w drodze na zawsze. 

-. .— Padamy i podnosimy się, gdy Allah jest z nami. 

Posłuszni obowiązkom swym Szamba wzruszyli 
ramionami. 

— Ilu tam was było czatujących? — zapytał Bra- 
him. — Niestety żaden z nich nie umiał rachować. _ 

Belaid rozłożył ręce, popatrzył na nie i odpowie- 
dział: 

— Mniej więcej dwadzieścia razy tyle, ile mam 
palców. Sornhaisi, Bambarasowie, Maurowie Trar- 
zas... Czarni strzegli aż do pierwszych diun Dżufu. 
Obszar Tauzikert mieli pod okiem Kel-Ahnes'owie. 
Wiadomość o twoim przybyciu podana będzie od 
posterunku na całej linii, którą dobry jeździec i na 
dobrym wielbłądzie mógłby przebiec ledwie w ciągu 
dni piętnastu. 

— Tak — potwierdził Chaleid — na Sidi Iahia 
dużo ludzi interesowało się tobą. 

Brahim miał na twarzy maskę obojętności. 

Jak długo mieliście rozkaz mię oczekiwać? 

— Nie wiemy — odpowiedział Gharama. — By- 
liśmy posłuszni rozkazowi. I nic więcej ci powiedzieć 
nie możemy. 

Byli już w sebce. Biały grunt trzeszczał pod no- 
gami wielbłądów. 

. Nadmiar światła, upał, zmęczenie... 

Brahim zachwiał się. 

— Żakryjemy ci oczy — rzekł mu Chaled — mo- 
żesz nie patrzeć, bo poprowadzi cię kto inny. 
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Wielki pożar na Wileńszczyźnie 


Straty wynoszą przeszło 350 tys. zł 


Brasław. (PAT.) W czasie piąt- 
kowego pożaru w Miorach spaliło się 
50 domów mieszkalnych, 10 składów 
(w tym 7 składów lnu, 2 składy skór 
i 1 skład soli), kilka stodół i chlewów, 
oraz przedmioty gospodarcze i rolni- 
CZE, 

Ofiarą pożaru padło 21 
biorstw handlowych. 

Straty według prowizorycznych ob- 
liczeń wynosza przeszło 350 tys. zł. 

We wsi Rusaczki Małe, dokąd ogień 
przerzucił się ż Mior, spaliło się 9 go- 
spodarstw, powodując straty na sumę 
około 25 tys. złotych. 

Ogółem poszkodowanych jest 78 ro- 
dzin, z których 49 ulokowano jeszcze 
w nocy, reszta zaś znalazła pomieszcze- 
nie w ciqgu soboty, 

Akcją zabezpieczenia mienia rodzin 
poszkodowanych i ewakuowanych za- 
jęła się policja. 

Natychmiast po pożarze zorganizo- 


przedsię- 


wano komitet niesienia pomocy pogo- 
rzelcom. Na posiedzeniu komitetu, 
które odbyło się o godz, 2 w nocy, po 
przyjeździe z Wilna starosty powiato- 
wego, na pomoc pogorzelcom wyńasy- 
Enowano kwotę 1.500 zł. Poza tym 
wojewoda wileński przekazał do dy- 
spozycji komitetu kwotę 2.000 zł. Ko- 
mitet poza pomocą doraźną postanowił 
zająć się sprawą odbudowy spalonej 
części miasteczka i propagować budo- 
wnictwo ogniotrwałe, uruchamiając. 
w tym celu specjalną dla pogorzelców 
cegielnię w Miorach. 

Jak ustalono, pożar pówsłał w za- 
budowaniach apteki od iskry, wydoby- 
wającej się z samowaru, który pozo- 
stawiła na podwórzu służąca apteka- 
rza. 

Podczas akeji ralunkowej szczegól- 
ną energią odznaczył się ząwiadowca 
stacji kolejowej w Miorach Świderski 
i kierownik ośrodka zdrowia dr. Ba- 


czeński oraz straż pożarna z Drui, któ- 
ra pierwsza — poza strażą miorską — 
przybyła na miejsce pożaru specjalnym 
pociągiem. Poza tym duże zasługi przy 
lokalizowaniu pożaru polożyli żołnie- 
rze K, O. P. z Drui. 


Powrót Henryka ks. Pszczyń- 
skiego na Śląsk 


Katowice. (Tel. wl). Zupełnie 
niespodzianie zjawił się na Śląsku 
Henryk ks. Pszczyński, który przybył 
do Pszezyny w towarzystwie dwóch o- 
bywateli niemieckich. 

Henryk ks. Pszczyński, najstarszy 
syn księcia Pszczyńskiego, był swego 
czasu na Sląsku prezesem Volksbun- 
du. Wyjechawszy za granicę jesienią 
1934 roku ogłosił on w prasie list o- 
twarty, w którym oczernił władze pol- 
skie, zarzucając im szykanowanie go 
podatkami. Ostatnio zamieszkiwał on 
w Berlinie. Zarówno z ojcem swoim 
jak i młodszymi braćmi żył w niezgo- 
dzie. 

Niespodziewana ta wizyta wywoła- 


ła w Pszczynie zrozumiałą sensację. 

Co było powodem nagłego przyjaz- 
du Henryka ks. Pszczyńskiego — nie 
wiadomo. 


Asystent Uniw. Wil. 
skazany za komunizm 


Wilno. (Tel. wł.) Przed Sądem 

Apelacyjnym toczył się proces akade- 
mickiej lewicy z Wilna. Sąd skazał 
Kazimierza  Petrusewicza, asystenta 
zoologii na Uniw. Stefana Batorego, 
uniewinnionego przez Sąd Okręgowy, 
na 4 lata więzienia, zamienijąc mu ka- 
rę na mocy amnestii do połowy. Po- 
nad to sąd pozbawił go praw obywa- 
telskich ma przeciąg 5 lat. 
. W motywach wyroku sąd podniósł, 
że Petrusewicz uczestniczył w zebra- 
niach nielegalnych organizacyj, wygła- 
szał referaty zgodne z ideologią bolsze- 
wicką, zdradzał życzenie wprowadze- 
nia ustroju komunistycznego w Pol- 
sce, był na liście komunistycznej do 
rady m. Wilna i brał czynny udział w 
akcji wyborczej. 


Pożegnanie z pucharem Davisa 


Przegraliśmy odrazu w pierwszym kole z Czechosłowacją 1:4 


gładkich setach. oPrażka Polaka jest tym 
bardziej przykrą, że Czech pokonał Tar- 
łowskiego bez większego wysiłku. 


Warszawa. — Spotkanie o puchar 
Davisa zakończyło się w niedzielę w War- 
szawie kompromitującą porażką Polski. 


w 


Siba 


Na lewo po przegranym double'u; od lewej: Hebda, Tłoczyński, Hecht i Ca- 
ską. Po prawej Menzel przy serwowaniu. 


Czechosłowacja bowiem wygrała zarówno 
grę podwójną, rozegraną w sobotę, jak i 
pozostałe dwa niedzielne spotkania poje- 
dyńcze. 

Ponieważ do niedzielnego spotkania 
Hecht, — Tarłowski nie sianął wskutek 
niedyspozycji zawodnik gości, formalnie 
Polska zdobyła jeden punkt walkowerem. 
Zastępujący Hechta, Siba, pokonał w spo- 
tkaniu towarzyskim Tarłowskiego w 3 
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Fot. Jan Ryś, Warszawa 


przedstawiał gracza bardzo regularnego, 
o przeciętnym jednak poziomie, Tarłow- 
ski zagrał bez ambicji i był bardzo nie- 
regularny. Gra sama była nieciekawa. 
Grano cały czas na wymianę piłek, w 
czym górowął Czechosłowak, który w re- 
zultacie wygrał 6:3, 6:4, 6:3. 

W drugim spotkaniu grali w niedzie- 
lę Menzel i Hebda. Stało ono na niepo- 
równanie wyższym poziomie niż poprzed- 


Święta na boiskach pilkarskich 


, Lwów — Wobec 4.000 widzów odbyło 
się tutaj międzynarodowe spotkanie Po- 
goni z Vienną. Austriacy w pierwszej po- 
łowie zagrali przeciętnie, a nawet ustępo- 
wali Pogoni, która wystąpiła bez Wasie- 
wicza i Lemiszki. Jedynie w napadzie po 
przerwie znów zagrał Matias. Gospodarze 
zawiedli jednak po przerwie, gdy wiedeń- 
czycy zaczęli forsować swoją technikę. 
Pogoń jednak nie zasłużyła na taką wy- 
soką porażkę, a winę. ponosi tutaj słaby 
tym razem Albański Bramki zdobyli dla 
wiedeńczyków: Ertl (2), Fischer i Matzer 
po jednej. Jedna była samobójcza. Jedyną 
bramkę dla Pogoni strzelił Matias II. 


Pogoń — Vienna 4:1 (2:0) 


Lwów. (PAT.) Rewanżowe spotkanie 
„Pogoni“ z wiedeńską „Vienną” zakończy- 
ło się w poniedziałek sensacyjnym zwy- 
cięstwem drużyny lwowskiej w stosunku 
4:1 (2:0). Pogoń, która wystąpiła tym ra- 
zem z Wasiewiczem | lLemiszką, grała 
znacznie lepiej i wygrała zasłużenie, Do- 
skonale grali obaj obrońcy. Poza tym za- 
dowolili w pierwszej połowie juniorzy 
Dreher i Poliha, których po przerwie za- 
stąpili Majowski i Zinimer. Niezły był 
też nowopozyskany Zasławski z „Pogoni* 
stryjskiej. 

Gra nie stała na wysokira poziomie, 
dostarczyła jednak wiele ciekawych mo- 
mentów podbramkowych. Goście wiedeń- 
ście, którzy w 2 min. zdobyli bramkę przez 
Dostala. Wyrównał dla Warszawy Giedre- 
wicz, kilka minut później jednak drugą 
scy grali słabiej, niż w niedzielę. Bram- 


ki dla „Pogoni* strzelili Zasławski (2) 
oraz Matyas i Wołanin. Jedyny punkt 


m 


Niezwykły moment z meczu Warszawa — Florisdorf uchwycił fotograf Jan 
Martyna śmiałą interwencją odebrał piłkę przeciwnikowi, który, po 
zderzeniu się z naszym masywnym obrońcą wykonał prawdziwe salto. 


Ryś. 


dla „Vienny* zdobył Laudon. Widzów ok. 
3.000 osób. 


Sokół (Poznań) — ABC (Gdańsk) 8:8 


Gdańsk. — Sokół poznański walczył 
w sobotę wieczorem z drużyną miejsco- 
wego „ABC“, zasilonego zawodnikami 
„Prusia Samland* z Królewca, Sokoli 
przybyli bez Peli i Przybylskiego i musie- 
li walczyć nie tylko z przeciwnikiem ale 
i z szowinistyczną i bezkrytyczną publicz- 
nością oraz ze stronniczym sędzią ringo- 
wym, W krytycznych dla Gdańszczan 
chwilach sędzia ten nie dopuszczał po- 
znańczyków do walki, rozdzielając ich 
stale. Za najdrobniejsze przewinienie So- 
koli otrzymywali ostrzeżenie, czego nie 
stosowano w stosunku do nadużywają- 
cych siły gospodarzy. 

Niespodzianką była przegrana Janow- 
czyka przez k. o, do jednego z najlepszych 
zresztą kogutów, Strahla W wagach pół- 
ciężkiej i ciężkiej drużyna Sokoła była u- 
zupełniona przez zawodników „Bałtyku* z 
Gdyni. 

Wyniki w poszczególnych wagach były 
następujące: 

W muszej Czerwiński (S5) po pięknej 
walce, górując przez wszystkie starcia ży- 
wiołowością ataku i seriami ciosów, po- 
konał wysoko Litwińskiego (ABC). 

W koguciej Janewczyk (5) przegrał 
przez k. o. w 2 starciu 7 Strahlem (Pr. S.). 
Pierwsze starcie S»kół wygrał bardzo 
wysoko, ale w drugim starciu, atakując 
nadal, „nadział* się na przypadkowy cios 
(na tętnicę) i został wyliczany ą 

W piórkowej startujący po raz pierw- 
szy w barwach „Snkoła” Rogalski otrzy- 
mał krzywdzący go wynik nicrózstrzyg- 
nięty z Werskim (AB(:). Poznańczyk wy- 
kazał dobrą formę i górował techniką i 
zelnością ciosów. 

W. lekkiej zastępujący Pelę Mikulski 


(S) przegrał w drugim starciu przez k. o. 
z Wesselem (ABC.) Malo rutynowany Mi- 
kulski posłał swego przeciwnika dwa ra- 
zy na deski, lecz w drugim po otrzyma- 
nym ciosie został sam wyliczony. 

W półśredniej Dankowski (S) wysoko 
wypunktował niezwykle twardego i am- 
bitnego Gutowskiego (ABC). Gdańszcza- 
nin poszedł kilka razy na deski. 

W średniej Majchrzycki (S) po pięknej 
walce pewnie wypunktował Kossa (ABC.). 
Lepszy technicznie Majchrzycki wspaniale 
rozwiązał walkę taktycznie z niezwykle 
zaciętym i rozporządzającym silnym cio- 
sem Niemcem. Zdecydowane i wyraźne 
zwycięstwo Polaka spotkało się z prote- 
stami publiczności. 

W półciężkiej Michalik (z KS. Bałtyk) 
przegrał w drugim starciu przez k. 0. z 
rczporządzającym silnym ciosem z obu 
rąk Klińskim (ABC). 

W ciężkiej Węgrowskiemu (KS. Bałtyk) 
pomimo wyraźnej i stałej przewagi nad 
Franckem (ABC) przyznali sędziowie za- 
ledwie wynik remisowy. 


Sędziował w ringu b. zawodowy pię- 
ściarz niemiecki Arhlt, na punkty pp. Ku- 
żaj (Poznań), Temp (Gdańsk) i Pfuhl (Ber- 
lin), Zawody rozgrywały się o puchar, 
który w roku ub. zdobył w Poznaniu „So- 
kót". Wobec wyniku nierozstrzygniętego 
Sokoli zatrzymali puchar do następnych 
zawodów rewanżowych, które odbędą się 
w nast. sezonie w Poznaniu. Publiczności 
zebrało się ponad 2.500 


Sokoli poznańscy zostali serdecznie po- 
witani przez delegację „Sokoła“ gdańskie- 
go, która poznańczykom wręczyła piekną 
wiązankę kwiatów. (al.) 


nie i było też znacznie ciekawsze. Bardza 
zacięty był szczególnie pierwszy set, w 
którym prowadził Menzel 5:3, po czym 
Hebda wyrównał, Czechosłowak jednak 
wygrał dalsze gemy i set. W drugim se- 
cie Menzel prowadził 4:0. Potem Hebda 
zdobył jednego gema, dociągając później 
do stanu 3:5 dla Menzela. Po pięknym 
gemie następnym i po dwóch setbolach 
set wygrał znów Menzel. W trzecim se- 
cie, przy stanie 3:0, Hebda zagrywał do- 
skonale, wyrównując do 3:3. Menzel zdo- 
był jednak następnie dwa dalsze gemy, 
a później po zaciętej walce ostatni, wygry- 
wając trzeci set i w rezultacie też spotka- 
nie w stosunku 7:5, 6:3, 6:3. 

W sobotę odbyło się spotkanie w grze 
podwójnej, wygrane również przez Czecho- 
słowaków. Para czeska Caska i Hecht 
pokonała parę polską Tłoczyński i Hebda 
po walce co prawda, ale zdecydowanie, 6:1. 
5:7, 6:1, 6:8. . 

W rezultacie więc start Polaków w pu- 
charze Davisa zakończył się bardzo nie- 
fortunnie i dość kompromitująco, bowiem 
zwycięstwem gości z Pragi w stosunku 4:1. 


Dalsze spotkania 
o puchar Davisa 


Szwecja — Grecja 3:2. W trzecim dniu 
spotkania w Sztokholmie obie strony zdo- 
były po jednym punkcie. Schroeder po- 
konał Nicołaidesa (G) 6:2, 6:4, 6:4, a Sta- 
lios (G) zwyciężył Karlsborga 6:2, 6.2, 6:3. 
Ww rezultacie zwyciężyła Szwecja 3:2 i w 
trzeciej kolejce spotka się z Belgią. 

Belgia — Szwajcaria 4:1, Spotkanie to 
zakończyło się sensacyjnym zwycięstwem 
Belgii. Lacroix (B) zwyciężył Ellmera 6:0, 
6:4, 6;1, Nayar (B) wygrał z Fischerem 
4:6, 6:0, 4:6, 6:3, 6:3. 


Warszawa — FAC 3:3 (1:2). 

W pierwszej części gry przeważali go- 
bramkę dla gości strzelił Kern. Po zmia- 
nie stron wiedeńczycy opadli na siłach. 
Mimo ta strzelili dalszą bramkę przez 
Kerna, odtąd drużyną atakującą był ze- 


spół Warszawy, dla którego dwie bramki 
strzelili Pirych i Sochan. 


AKS — Harta 3:1 (1:1) 


Chorzów — Gospodarze odnieśli za- 
służone zwycięstwo, choć spotkanie nie 
stało na wysokim poziomie, a poza tym 
nie było też ciekawe, Dwie bramki strzelił 
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Wostal, jedną Morcinek. Publiczności ze- 
brało się 2.500 osób. 
Polonia — FAC 5:1 (2:0) 

Warszawa — Wiedeńczycy, zmę- 
czeni ostatnimi spotkaniami, zagrali sła- 
bo. Polonia grała bardzo ambitnie i mia- 
ła stale przewagę. Wyróżnili się Szczepa+ 
niak w obronie, Nytz w pomocy oraz Ci- 
szewski i Kisieliński w ataku. Nowopozy- 
skany w bramce Strauch nie miał wiele 
zatrudnienia, Nawrot w ataku był mało 
ruchliwy, poza tym wypadł nieżle. Dwie 
bramki zdobyli Nawrot oraz Ciszewski, 
jedną Sowiński. 

O mistrzostwo Śląska wyniki były następu= 
jące: Naprzód (Lipiny) — Qzarni Chropaczów) 
2:1 (1:1). Spotkanie zostało przez sędziego przer- 
wane. Słowian (Kat) — QOoncordia (Knurów) 
5:2 (4:1). Policyjny (Kat) — 06 Katowice 1:2 


(0:1), Zgoda (Bielszowice) — Wawel (Nowa 
Wieś). 1:8 (0:2). W tabeli prowadzi Naprzód 
(Lipiny). 


Karwińska Polonia grała w Brnie i poniosła 
tam porażkę w spotkanm mistrzowskim z Kra- 
love Pole, przegrywając w stosunku 1:2. 

Czarni lwowscy przegrali w niedzielę w Sta- 
nisławowie z tamt. Rewerą 1:4. 

Reprezentacja Warszawy pokonała zespół 
Lublina w stosunku 6:2. 

Niemcy zwyciężyły w Wrocławiu Danię w 
stosunku 8:0 (4:0). Duńczycy w ostatnich minu- 
tach gry nie wykorzystali karnego. 

Hungaria zwyciężyła w Budapeszcie Leice- 
ster City 4:3 (1:0). 

Admira wiedeńska wygrała u siebie z Chel- 
seą londyńską 3:0 (0:0). 

Angielska drużyna zawodowa Leicester City 
przegrała w Rumunii oba spotkania, pierwsze 
z prowadzącym w tabeli mistrzostw Rumunii, 
Wenusem (0:2), a drugie z mistrzem Rumunii, 
Ripensium, w stosunku 1:2. 


Anglia — Norwegia 6:0 (4:0), W Oslo roze- 
grane zostało pierwsze spotkanie pomiędzy re- 
prezentacją Anzlii i Norwegii. Anglicy mieli 
przez cały czas miażdżącą przewagę nad prze- 
ciwnikiem, mimo, że po przerwie nie wysilali 
się specjalnie. 

Anglia — Szwecja 4:0 (4:0), W poniedziałek 
Anglicy spotkali się w Sztokholmie z reprezen- 
tacją Szwecji, wykazując znowu znaczną prze- 
wagę. 

Szkocja — Czechosłowacja 3:1 (2:1). W ro- 
zegranym wobec 40000 widzów w Pradze cze- 
skiej spotkaniu, Szkoci mieli znaczną przewagę, 
uzyskując bramki przez Simpsona, Mc. Rhaic 
i Bilicka. Honorową bramkę dla -gospodarzy 
strzelił Puc. Sedziował p, Bauwens. 


Najsilniejsza reprezentacja 
piłkarska świata 


Bawiący obecnie w Czechosłowacji 
szkoccy piłkarze ustalili skład reprezen- 
tacji. która — ich zdaniem — byłaby naj- 
silniejsza na świecie. Szkoci nie biorą w 
ogóle pod uwagę graczy Południowej A- 
meryki ani europejskiego kontynentu. W 
skład ich reprezentacji wchodzą jedynie 
piłkarze W, Brytanii, a mianowicie 5 An- 
IEC, 4 Szkotów, 1 Irlandczyk i 1 Walij- 
czyk. 

Zestawiona w ten spesób reprezentacja 
przedstawia się następująco: Dawson 
(Glasgow Rangers), Male (Arsenal), Bar- 
kas (Manchester City), Thompson (Sun- 
derland), Griffith (Aston Villa), Brown 
(Glasgow Rangers), Matthews (Stoke Ci- 
ty), Doherty "Manchester City), Drake (Ar- 
senal), Mac Phai (Glasgow Rangers), Ba- 
stin (Arsenal). (PAT.) 


Numerowani 
piikarze angielscy 


Piłkarze angielscy, znajdujący się 0- 
becnie na tournée po Skandynawi, zostali 
decyzją angielskiego związku piłkarskie- 
go ponumerowani. Każdy zawodnik, wy- 
stępujący na boisku, ma wszyty na koszul- 
ce na plecach duży numer, co ułatwia pu- 
bliczności zorientowanie się w nazwiskach 
występujących graczy. 


TFNIS 


W ogólnopolskim turnieju o mistrzostwo Po- 
morza w Toruniu, doprowadzono rozgrywki już 
do półfinałów, do których w poszczególnych 
grach zakwalifikowali się: pojedyńcza pań: 
Fryszczynowa, Siodówna, Donenfeldówna i An- 
drótowa: pojedyficza panów: Bratek, Niestrój, 
Kończak, Biechowski i Sioda: podwójna panów: 
Malcurzyński — Czetwertyński i Bojanowski — 
Niestrój; gra mieszana: Fryszczynowa — Bra- 
tek i Siodówna — Malcurzyński. 


Wyścig kajakowy na Dunaicu 


Po raz trzeci mistrzem Po 


Szczawnica. — W niedzielę odbył się w 
Czorsztynie start do III międzynarodowego wy- 
ścigu długodystansowego górskiego na Dunajcu 
o mistrzostwo Polski, w którym wzięli udział 
zawodnicy z Austrii i Niemiec. 

Trasa I etapu wynosiła 24 km 1 prowadziła 
do Szczawnicy. Wyniki techniczne: składaki 
jedynki wyścigowe: 1) Hradetzky (Austria) 1 g. 
27 min, 2) Nowitzky (Niemcy) 1 g. 33,40, 3) 
Dzięciołowski (Nowy Sącz 1 g. 3450; dwójki 
wyścigowe: 1) Kalisch i Steinhuber (Austria) 
1 g. 2410 (najlepszy czas dnia), 2) Kasubek i 
Butter (N) 1 g. 30,27, 8) Wesch i Aulenbach 
(N).1 g. 34,48, 4) Przybylski i Kaszowski 1 g. 
35.07; dwójki wyśc. mieszane. 1) Kodrzecka i 
Kamski (KK Katowice) 1 g. 41:24, 2 żmu- 
dzianka i Malski (AZS Kraków) 1 g. 42.45 Je- 
dynki turystyczne: 1) Stolpa (AZS Lwów) 1 g. 
41.34, 2) Józefoski (AZS Lwów) 1 godz. 45.09; 
dwójki turystyczne: 1) Woźniak — Lenczewski 
(PKS Kraków) 1 g. 38.37. 2) Chrzanowski i Tu- 
rzański (KPW Lwów) 1 g 41.16, 3) Stuber t 
Zaroffe (DW Nowy Sącz). 

Kajaki — jedynki wyśc.: 1) Wilkosz (ZHP 
Oświęcim) 1 g. 33,26, 2) Gerhardt (TW Nowy 
Seaz) 1 g: 88.88, 3) Dylik (ZHP Oświęcim); 
dwójki wyśc.: 1) Ciesielka i Niezgoda (Wisła 
Szczawnica) 1 g. 36.40, 2) Cudek i Kociołek 1 g. 
36.49 (PPW Nowy Sącz). 


Szczawnica. W drugim dniu odbył 
się start do drugiego etapu. Wzdłuż całej 46 km 
trasy, która biegnie prawie równolegle z szosą 
zdac — Nowy Sącz, gromadziły się tłumy wi- 

zów. 


lski Austriak Hradetżky 


Wyniki 
następujące: 

Tytul mistrza Polski, po raz trzeci, w jedyn- 
kach składakach wyścigowych panów zdobył 
mistrz olimpijski Gregor Hradetzky (Austria) 
w czasie 4 godz, 35 min. 4 sek, zatrzymując na 
własność nagrodę b. wojewody krakowskiego i 
ministra spraw zagranicznych dla najlepszego 
zagranicznego zawodnika. Wicemistrzem został 
Polak Dzięciołowski (DW Ncwy Sącz) 4 g. 52:57, 
3) Walter Nowatzki (Niemcy) 4 p, 53:57, 

Składaki dwójki wyścigowe panów: 1) Ka- 
lisch — Steinhuber (A1stria) 4 g. 25:57, zdoby« 
wając puchar PZK po raz drugi, 2) Kasubek 
— Butter (Niemcy) 4 g. 40:02, 3) Resch — Au- 
lenbach (Niemcy) 4 g., 43:22. 

Składaki dwójki mieszane: 1) Jadwiga Flada- 
micka — Kazimierz Kamski (KK Katowice) 5 
g. 06. 2) Antonina Żmodzianka — Malski (AZS 
Kraków) 5 g. 13:34 

„W biegu w konkurencji krajowej turystycz- 
nej: Składaki dwójki panów: 1) Woźniak — Len- 
czowski (JKS Kraków) 4 g. 59:59, 2) Stanisław 
Chronowski — Adam Turzyński (KPW Lwów) 
5 g. 30:33, Składaki jadynki panów: 1) Roman 
Józefowski (AZS Lwów) 5 g. 09:30, 2) Antoni 
Stolfa (AZS Lwów) 5 g. 17.15, 

Bieg o mistrzostwo okręgu małopolsko-śląskie= 
go kajaki jedynki wyścigowe panów: 1) Julian 
Wilkosz (ZHP Oświęcim) 4 g. 45:08, 2) Eug. 
Gerhardt (ZW Nowy Sącz) 4 g. 51:10. 

„Kajaki dwójki wyścigowe panów: 1) Ciesiel- 
z ć ae EEUNAS dzy u 5 g. 11:54, 

udek — Koci PW Kraków — 
Sacz) 6 g. 08:30, £ Noup 


ostateczne calego wyścigu są 


